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„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
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Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz luh jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywa:ngch przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokoławskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencys: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Venne. 
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RSG NIEURZĘDOWA. 


Rada państwa. 


Prace komisyj. 


władze austryackie, lecz Polacy nie dopu- 
szczają Rusinów w Galicyi do ich praw. Oni 
to, Polacy — mówił — fałszowali spis lu- 
dności; oni są tymi, którzy w Radach powia- 
towych nie dopuszczają do uzdrowienia gali- 
cyjskiej administracyi. 

Tu w Radzie państwa — ciągnął p. 
Okuniewski dalej — dają Polacy Rusinom 
wszystko, w praktyce zaś odmawiają im 
wszystkiego. Mowca ubolewał z powodu, że 
Rusini dopuszczeni zostali w sposób jakoby 
niedostateczny do partycypowania w subwen- 
cyach na hodowlę bydła. 

Po sprawozdawcy p. Morseyu budżet 
Ministerstwa spraw wewnętrznych przyjęto 
bez zmiany. 

Wniosek p. Koroseca, by skreślić 
pozycyę na spis ludności, odrzucono. 

Przyjęto natomiast wniosek p. Krama- 
rza, opiewający: „Wzywa się Rząd do poro- 
zumienia się z Węgrami eo do zastosowania 
stanowczych zarządzeń przeciwko przedsię- 
branym przez Prusy masowym wydalaniom 
austryacko-węgierskich poddanych z Prus* z 
opuszczeniem zdania: „i ewentualnie chwy- 
cił się zarządzeń odwetowych“. 

P. Kuranda cofnał swą rezolucyę. 

Dalej komisya przyjęła rezolucyę p. Zu- 
legera (niem. agr.), by przy spisie ludno- 
ści uwzględniano nietylko język potoczny, lecz 
także narodowość, a to celem zapobieżenia 
niepożądanym wpływom mniejszości narodo- 
wych. 

Przyjęto nadto rezolucyę p. Krama- 
rza «wo do podjęcia pożyczki premiowej na 
sanacyę funduszów szpitalnych. , 

Rezolucyę p. Mastalki w sprawie ko- 
misyi dla zbadania politycznej służby w Cze- 
chach, oraz rezolucyę p. Conciego w spra- 
wie sanacyi gmin, będących w złym stanie 
finansowym, komisya odrzuciła. 

Przyjęto z kolei kilka innych rezolucyj, 
poczem rozpoczęły się obrady nad budżetem 
Ministerstwa obrony krajowej. 

kuniewski zwracał uwagę P. 
Ministra na prąd, jaki objawia się rzekomo 
w głównej komendzie żandarmeryi we Lwo- 
wie. Istnieje tam prawdopodobnie tendencya 
zastąpienia niemieckiego języka w sprawo- 
zdaniach i doniesieniach przez język polski 
i przemycania ducha szowinistycznego do kor- 
pusu żandarmeryi. Jeśli już polski język musi 
być zastosowany w doniesieniach — mówił 


p. Okuniewski — to przynajmniej oba kra- 
jowe języki powinny znależć równomierne 
uwzględnienie. Mewca podał do wiadomości 
wypadek, w którym dwóch chłopów zostało 
rzekomo znieważonych przez żandarma za to, 
że stali na czele ruchu przeciw szynkom w 
danej miejscowości. 

Po dalszej dyskusyi obrady przerwano 
do dziś godz. 5 po południu. 

sk 


Komisya wojskowa obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad przedłożeniem 
o korpusie weteranów. Przyjęto $$ 7—22. 

P. Jaroś (czeski soe.) wniósł, by każ- 
de stowarzyszenie na podstawie tej ustawy 
utworzone samodzielnie ustanawiało język ob- 
rad i komendy. 

P. Fressl (czeski rad.) wniósł, by nad 
tym wnioskiem przeprowadzić specyalna dy- 
skusyę. 

Przew. Ploy nie dopuścił tego wnio- 
sku pod głosowanie, ponieważ sprzeciwia się 
regulaminowi. 

Następne posiedzenie 22 b. m. 

* 

Na wczorajszen popołudniowem posie- 
dzeniu komisyi bankowej toczyła się 
dyskusya nad art. I. bankowego statutu i nad 
wnioskami. W dyskusyi zabierali głos także 
p. dr. Biliński i P. Minister skarbu dr. 
Meyer, który szezególowo odpowiadał na 
podniesione w ciągu dyskusyi zarzuty i wy- 
kazywał ważność przyjęcia bez zmian przedło- 
żenia rządowego, uderzając na niekorzystne 
nactonstwa, które wyniknęłyby z dalszego 
trwania obocnegn stanu es lex. 

Żałatwiono wszystkie sprawy aż dc gło- 
sowania, które odbędzie się na następnem 
posiedzeniu komisyi, w środę, 22 b. m, o 
godzinie 10 przed południem. 

* 

Komisya sanitarna obradowała wczo- 
raj nad ustawą o zarazach. 

Przyjęto wniosek przewodniczącego 
p. Adlera, według którego ze względu na 
pismo centralnego wydziału tow. dla pieczy 
nad publiczną zdrowotnością, postanowiono 
zaźądać pisemnej opinii od tego stowarzy- 
szenia. 

Następnie przystąpiła komisya do dy- 
skusyi nad projektem ustawy. 

Pierwszy ustęp $ 1 „Choroby, o któ- 


rych należy donosić*, przyjęto z tą zmianą, 
że do rubryki takich chorób wciągnięto go- 
rączkę położną i trachomę. Dla tuberkulosy 
i przymiotu w internatach, koszarach, wię- 
zieniach i pensyonatach, oraz dla przymiotu 
u mamek przyjęto warunkowy obowiązek do- 
noszenia. 

Ustęp 2 opiewający, że w drodze roz- 
porządzenia może być dla pewnej choroby 
w pewnym czasie i na pewnym obszarze 
ustanowiony obowiązek donoszenia, przyjęto 
z tym dodatkiem, że nastąpić to ma po po- 
rozumieniu z autonomicznemi władzami kraju. 

Rezolucyę dr. Golda, wzywającą Rząd, 
by wypracował projekt ustawy w sprawie 
zwalezania tuberkulosy i przymiotu, przyjęto. 


Stosunki angielsko-niemieckie, 


Niedowierzanie i wzajemna rywalizacya 
na wszystkich niemal polach, cechujące do 
niedawna bardzo jaskrawo stosunek Anglii 
wobee Niemiec, zaczynają łagodniejszą przy- 
bierać formę. Szło obecnie przedewszystkiem 
o zbrojenia na morzu i o sprawę kolei ba- 
gdadzkiej. Co do tej drugiej sprawy toczą 
się rokowania pomiędzy kompanią budowy 
kolei bagdadzkiej a rządem tureckim. Jest 
nadzieja, że doprowadzą one do takiego wy- 
niku, na który zgodzi się również Anglia. 

O wiele groźniej przedstawiała się ry- 
walizacya na polu zbrojeń flotowych, mogła 
Fbowłem oni oba puństwa zapędzić w wydatki, 
przekraczające "nożność finansową. Ale r pod 
tym względem ujawnia się pewne polepsze- 
nie. Rząd niemiecki oświadczył, że nie myśli 
wnosić zmiany ustawy fłotowej, tz. nie myśli 
o dalszem rozszerzeniu skali zbrojeń, a z wy- 
nurzeń pierwszego lorda admiralicyi angiel- 
skiej w Izbie gmin wnosić należy, iż rząd 
W. Brytanii powiadomiony został o tem przez 
Niemcy w sposób wykluczający wszelkie po- 
dejrzenia. Rok 1911 ma być o tyle zenitem 
rozwoju marynarki wojennej w Niemczech, 
że w tym roku, po wykończeniu ostatniego 
okrętu z rzędu objętych „rozszerzonym pro- 
gramem*, zapotrzebowanie floty wojennej nie- 
mieckiej eo do okrętów bojowych zostanie 
wyczerpane. 
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się zdobyć, zostanie panią Pinkerton, potem, 
gdy „wszystko się skończy“, Harry powróci 
do rozsądnego trybu życia, na łono bogate- 
go domu, na którem osadzi z wszystkimi ho- 
norami zlegalizowaną w kościele małżonkę. 

Myśl była dobra, ale Pinkerton złym, 
bo nie chciał jej zdobywać, nie targał się 
na jej cnotę, a usługi jej i umizgi przyjmo- 
wał jako wypływ miłości bliżniego i trzymał 
się pani Ellen, która czuła do młodego ko- 
munisty silny fizyczny pociąg, sama nie zda- 
jąc sobie z tego sprawy. Pięknie zbudowany 
blondyn działał na jej bogate zmysły potę- 
Żnie, a sam płacił jej za sympatyę rzetelną 


„przyjaźnią, w gruncie trochę erotycznie za- 


barwioną. Ta okoliczność więcej jeszeze, niż 
ciągłe obcowanie z panią Orosston, trzymała 
go zdala od uroczej Natalki, 

Kate przypuszczała, że Ellen zawdzię- 
cza względy Pipkertona swym kulinarnym 
zdolnościom. Dlatego przez pewien czas wy- 
ręczała ją wkuchni, robiła ulubione puddin- 
giim rowe, by smaczną potrawą wkraść się 
w serce młodzieńca. Gdy to zawiodło, jej 
kołczan był pusty i nie wiedziała, jakim 
fortelem przełamać lody. 

Od czasu, gdy została komunistką, cier- 
piała często na „bole głowy*, nie pocho- 
dzące z nadmiernego wysiłku umysłowego, 
ni przekrwawienia mózgu. Objawiały się przez 
„nieznośną* senność. 

Nieraz zatem sypiała po obiedzie na 
szalu i poduszce w cieniu drzew śliwkowych 
z starym kundlem przy boku. 

Pewnego dnia, gdy tak leczyła się 
z bolu głowy, Bob warknął, szezeknął i po- 
biegł przed chatę, a Kate, zbudzona, udała 


gdy ujrzała pod wiatrakiem Pinkertona roz- 
mawiającego z jakimś starszym  dżentelma- 
nem, ciemno, wytwornie ubranym. 

O kilka kroków przed chatą wznosił 
się wysoki żywopłot, który biegł półkolelu 
wokoło wiatraku. W nagłem postanowieniu 
Kate wsunęła się za niego, zbliżyła chyłkiem 
do wiatraka i, przykucnąwszy poza gęstwiną, 
podsłuchiwała. 

— A więc jeszeze nie jesteś uleczo- 
ny — mówił oschłym tonem nieznajomy, 
w którym Kate domyśliła się ojea komuni- 
sty. — Obłęd trwa... Nie chcesz wrócić... 
Stanowisko sekretarza, które dotąd stało dla 
ciebie otworem, powierzę teraz twemu za- 
stępcy. 

Młody Pinkerton nie odrzekł ani sło- 
wa; sprawy ojcowskie zgoła nic go nie ob- 
chodziły. Wsparłszy nogę na stopniu scho- 
dów wiatrakowych, stał z rękami w kiesze- 
niach pludrów, zimny, nieczuły, odpychający. 
Zdało się, że ani jedna nić nie łączy tych 
dwóch ludzi, jakby z kamienia wykutych. 

Dumnie narysowana maska londyńskie- 
go patrycyusza przybrała wyraz srogi. Fer- 
mentowała w nim bowiem wściekłość na wi- 
dok syna, dobrze do walki o byt przygoto- 
wanego człowieka, który, mając życie wysła- 
ne różami, zdegradował się samowolnie do rzę- 
du proletaryusza. Z ogorzałemi łydkami, kar- 
kiem i rękoma, bez kapelusza na spłowia- 
łych od słońca włosach, w nędznym, płó- 
ciennym surduciku i ciemnych pluderkach 
stał przed nim syn jego urodziwy, silny i 
zdolny — jedynak, spadkobierca pięknej for- 
tuny ! 

Panując nad sobą, pan Pinkerton py- 


się powoli za nim. Szeroko otworzyła oczy, | tał: 


— Czego tobie trzeba ?... Czyż pięć fun- 
tów tygodniowej pensyi nie wystarczało ci? 
Pragniesz innego stanowiska, czy zajęcia ? 

— Mówiłem ojcu, że zgoła żadnego nie 
pragnę stanowiska i brzydzę się pieniędzmi. 

— Nie masz ochoty pracować? 

— Nie znoszę przymusowej pracy, jarz- 
ma. Praca taka to klątwa ludzkości, poniża- 
jąca człowieka, upadlająca. Nie warto żyć, 
jeśli kto musi pracować dla pieniędzy i za 
pieniądze. 

— Ale ty nie musisz! — wtrącił oj- 
ciec. — Jeśli nie znosisz systematyczaej pracy, 
jedz do kolonij. 

— Na to, aby tam patrzeć, jak nasi 
tyranizują, wyzyskują autohtonów, czyli nie- 
wolników. Tam ludzie tak samo gonią za 
złotem, jak w Europie. Jeszcze więcej, bez- 
względniej, brutalniej. 

— Wróć przynajmniej do domu, do ży- 
cia kulturalnego. Rozejrzysz się po świecie. 

— Gardzę, brzydzę się owym światem. 

— Za co?! Przecież nikt nie wyrządził 
ci najmniejszej krzywdy. W klubie miałeś 
wielu przyjaciół. 

— Dziękuję za przyjaciół, jakich kupo- 
wać można za kieliszek wina, Każdy sekre- 
tarz firmy „Pinkerton and (o* będzie ich 
liczył na setki. A eóż dopiero syn firmowe- 
go? To nie przyjaźń, to obłuda, to interes. 
Przekonałem się o wartości przyjaźni. Najle- 
pszy przyjaciel mój (tyle lat grywaliśmy w 
cricket!) odsunął się odemnie, gdy Ewelina 
nie chciała wyjść za niego. Był mym przy- 
jacielem, aby siostra moja została jego żoną! 

(Cięg dalszy nastąpi). 


Ustawa flotowa z 14 czerwca 1900. 
uzupełniona nowelami z lat 1906 i 1908, u- 
stanowiła następujący etat okrętów : 

I. Flota bojowa: 2 okręty flagowe, 32 
okrętów liniowych, 8 wielkich i 24 małych 
krążowników dla służby wywiadowczej. 

II. Flota zagraniczna: 8 wielkich, 10 
małych krążowników. 

III. Rezerwa: 4 okręty liniowe, 4 wiel- 
kie i 4 małe krążowniki. 

Ogółem niemiecka llota ma liczyć 88 
okrętów liniowych, 20 wielkich, opancerzo- 
nych i 58 małych, ochronionych krążowni- 
ków obok drobniejszych jedności. Budowy 
od r. 1900 miały właśnie na celu doprowa- 
dzenie do tego stanu, a program ich zosta- 
nie, jak wspomniano, w r. b. wyczerpany. 

Równolegle z budową nowych okrętów 
postępowała w Niemczech modernizacya istnie- 
jącego już materyału okrętowego „Budowli 
zapasowych*. Do r. 1908 oddawano w tym 
celu do budowy po trzy, od tego zaś czasu 
do r. 1911 po cztery okręty, gdy na lata 
1912--1917 przewidziana jest budowa jedy- 
nie 2 zapasowych okrętów. Do upragnionego 
stanu, t. jj do 88 okrętów liniowych i 2 
wielkich krążowników doprowadza Niemcy 
już w r. 1916. Z tych wszakże tylko pewna 
część zbliża się do typu „dreadnought“, wzglę- 
dnie „invincible*. 

Prace około modernizacyi zakończą się 
dopiero w r. 1926, w którym to czasie nie- 
miecka flota wojenna składać się będzie wy- 
łącznie z „dreadnoughtów*. Uprawnienie ma 
ta modernizacya w noweli z r. 1908. 

Ustanowiła ona, że okręty liniowe i 
krążowniki mają być zastępowane nowymi 
już po 20, a nie po 25. jak przedtem, latach 
służby. Należałoby więe do r. 191% zastąpić 
nowymi: 16 okrętów liniowych i 7 pancer- 
ników, ogółem 23 wielkich okrętów bojo- 
wych. Tymczasem w dodatku do noweli usta- 
nowiono, że odnowionych będzie 17 okrętów 
liniowych i 6 pancerników. W r. 1918 za- 
stąpione zostaną nowymi 2, w r. 1919 trzy, 
odtąd zaś co roku po dwa okręty liniowe, 
od r. 1918 zaś po jednym pancerniku. Tak 
więc do pewnego stopnia automatycznie do- 
kona się modernizacya materyału flotowego 
tak, że pod względem jakościowym flota nie- 
miecka dórówna angielskiej. Naturalnie je- 
dnak pozostanie i nadal w tyle pod wzglę- 
dem ilościowym. 

Na razie stosunek sił zbrojnych mor- 
skich w Anglii i Niemczech przedstawia się 
następująco: Gotowych „dreadnoughtów* po- 
siadają Niemcy 5, Anglia 12, (Stany Zjedno- 
czone 2). 

Na ukończeniu jest „dreadnoughtów*: w 
Niemerech i Anglii po 5 (w Stanach #j0- 
dnoczonych 68). 


koloniach 10 (w Stanach Zjednoczonych 2). 

Tak więc przeciw 52 angielskim „dread- 
noughtom* stoi 21 niemieckich i 10 amery- 
kańskich. Ten stosunek zmieni się po roku 
1917 o tyle, że Niemcy zbudować mają dal- 
szych 6 „dreadnoughtów* i 6 „invincibles“. 
Gotowe one będą do r. 1920. 

W tym okresie postara się oczywiście 
Anglia, by przewaga jej na morzu nie zo- 
stała zachwiana, poczem możliwe będzie zna- 
czne powściągnięcie programu flotowego przez 
Anglię. 


KORESPONDENCYŁ. 


Rzym, 18 marca 1911. 
(Antoni Fogazzaro). 


Zmarły świeżo pod Vicenzą w górnych 
Włoszech powieściopisarz włoski i senator, 
Antoni Fogazzaro, którego powieść „Mały 
światek starożytny* przetłumaczyła na polski 
język, p. Konstancya Morawska, był najwy- 
bitniejszym przedstawicielem we Włoszech 
tradycyi duchowości chrześciańskiej, tak jak 
niegdyś Aleks. Manzonni, autor „Narzeczo- 
nych“. Ozystość jego intencyj i aspiracyj i 
wzniosłość szlachetnych pomysłów wychodzi- 
ła tem wybitniej na jaw wobec demoralizu- 
jących, pretensyonalnych romansów Gabryela 
d’ Annunzio. Bo Fogazzaro, idealista posiadał 
wybitne piętno katolika wierzącego. Takim 
był przedewszystkiem w „Šwiętym“, pomimo 
niektórych pomysłów, które Kościół potępił. 
stawiając książkę pod indeksem. Powiada- 
ją, że Pius X. napisał wtedy list do autora, 
dotąd zachowany w tajemnicy, albowiem Fo- 
gazzaro poddał się najzupełniej wyrokowi, 
jak uczynił to, w innej sprawie, niedawno 
ks. Maksymilian Saski. 

O ile więc włoska prasa katolicka dziś 
po śmierci Fogazzara podnosi wysoko arty- 
styczną wartość jego dzieł, o tyle prasa li- 
beralna stara się, poddając jego powieść roz- 
biorowi, obniżyć wartość artystyczną i ducho- 
wą twórcy „Daniela Cortis“, „Małego światka 
starożytnego", „Małego światka nowożytnego*, 
„Swiętego” i „Leili“, 

Niedawno, bo na początku bieżącego 
roku, ukazała się „Leila“, romans psycholo- 
giczny, o której niemiałem jeszcze sposobno- 
ści mówić tutaj. 

Jesteśmy znowu w małem włoskiem 
miasteczku nad jeziorem, nad temi samemi 
wodami, nad któremi stoczyły walki idgowe 
rozmaite osobistości, znane'z poprzednich 
opowieści. Tylko, że. willa, w której żyją, na- 
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MARGKRABINA. 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 
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Stary quartier latin w Paryżu przestał 
istnieć wraz z ostatnią gryzetką. 

Minęły te czasy, w których studenci 
mieli za punkt honoru nie opuszczać lewego 
brzegu Sekwany. Obecnie, chętnie przecho- 
dzą mosty i wylewają się na „wielkie“ bul- 
wary, jak je nazywają, żeby je odróżnić od 
bulwaru Saint-Michel, który u nich nosi po- 
ufne miano „Boul Mich“. 

Niektórzy nawet mieszkają po drugiej 
stronie wody i przybywają na wykłady po- 
wozem — jeżeli wogóle na nie uczęszczają. 

A jednak, na wysokościach góry świę- 
tej Genowefy, szukając pilnie, znalazłoby się 
jeszcze przedstawicieli innego wieku, wier- 
nych tradycyom poprzedników. , 

Tacy, noszą dziwaczne okrycia głowy, 
palą fajki, spijają kufle piwa w kawiarniach 
przy ulicy Souffiot, bywają w teatrze Cluny, 
tańczą w Closerie des Lilas i święcie wierzą, 
że Świat się kończy przy odnodze Sekwany. 

Tych wiernych jest mało; tak mało, że 
przed laty kilku liezono ich tylko dwóch, 
których świeżo pszybyli pokazywali sobie, 
jak jakie fenomeny. 

Tych dwóch jeszcze i tem różniło się 
od dawnych studentów, że oba posiadali ma- 
jątek i od nich tylko zależałoby inny tryb 
życia prowadzić. 

Z powołania więc tylko żyli tem ży- 
ciem. Jeden z nich był nawet dość majętny 
i dość dobrze skoligacony, by korzystnie u- 
kazać się w innym świecie. 

Nazywał się Jan de Mirande i w chwili 
pełnoletności znalazł się w posiadaniu około 
dwudziestu tysięcy rocznej renty, nie licząc 
nadziei dziedziczenia później po wuju, milio- 
nowym starym kawalerze, który był jego 
opiekunem. 

Co prawda, nie liczył on wcale na ten 
spadek, bo ten wuj był silny, jak skała i w 


dodatku, całkowicie poróżniony z siostrzeń- 
cem, od czasu, jak ten siostrzeniec ośmielił 
się naruszyć tradycye szlachetnych swoich 
przodków, wstępując w szeregi bohemii stu- 
denckiej. 

Pylad tego Oresta z dzielnicy łaciń- 
skiej nie miał przodków w wojnach krzy- 
żowych. 

Matka jego, wdowa po urzędniku z Hal, 
zebrała sobie skromny mająteczek ze sprze- 
daży nowalij i wypłacała jedynemu swemu 
synowi pensyę sześciuset franków miesię- 
cznie, nie widując go nawet często, ponie- 
waż mieszkała przy ul. Tournelles w Marais, 
a Paweł nie wydalał się z okolic Panteonu. 

Dwaj przyjaciele wcale nie byli po- 
dobni do siebie, Jan był słusznego wzrostu, 
brunet, szeroki w ramionach. Byłby z niego 
wspaniały kirasyer i dumny był ze swego 
wzrostu i siły. 

Paweł, blondyn, szczupły i delikatny, 
wyglądał na panienkę. 

Jan lubił hałaśliwe przygody, bójki i 
zdobycze, kłótliwy i zapalczywy w dodatku, 
groził każdemu, że będzie bić i bił... cza- 
sami. 

Paweł, który jednak nie był tchórzem, 
wolał sentymentalne przechadzki pod drze- 
wami alei de lObservatoire, niż bójki i pi- 
wiarnie. 

Lecz spokojne jego upodobania nie prze- 
szkadzały mu należeć do wszystkich weso- 
łych wypraw urządzanych przez niesfornego 
Jana de Mirande. 

Byli z sobą zespoleni dzięki naturalne- 
inu prawu, któremu wszyscy podlegamy — 
instynktowi, zespalającemu kontrasty — a także 
dla tego, że kiedyś Jan energicznie i zwy- 
cięzko bronił Pawła przeciw pewnej grupie 
kawalerów wątpliwej wartości, przybyłych 
z prawego brzegu na zdobycie balu Bullier. 

I jeszcze jeden kontrast pomiędzy tymi 
nierozłącznymi przyjaciółmi: Jan, którego 
przodkowie mogli byli jeździć w królewskiej 
karecie. skłaniał się do nowych pojęć. Do- 
chodził aż do nihilizmu, gdy Paweł, syn 
handlarzy, głosił, że żałuje dawnych rządów. 

Paweł oddał by dziesięć lat życia, żeby 
zakochała się w nim jaka księżna. Janowi 
wystarczały drobne robotnice bez zajęcia i 
śpiewaczki z café- concerts. 
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Oprócz tego znajduje się w budowie: | zywa się obecnie „Montanina*, tak jak się 
4 „dreadnoughtów* w Niemczech, w Anglii i | nazywała willa Fogazzara. 


Na stacyi w Arsiero, wysiada pewnego 
wieczoru, Maksym Alberti, aby odwiedzić 
starego pana Marcelego Trento i dziwaczną 
panienkę, Łeilę, która razem z Albertim, bę- 
dzie duszą romansu. Dla zrozumienia sytua- 
cyi wypada jednak opowiedzieć poprzednie 
zdarzenia. 

Młody Andrzej Trento, syn Marcełego, 
zakochał się w Leili (amin, panienee sze- 
snastoletniej, wbrew woli rodziców, wiedzą- 
cych, ile brudów było w tej rodzinie. Ojciec 
to aferzysta z przeszłością zabrukaną, matka 
przeszła przez rozmaite ręce, odziedziczyła ma- 
jatek po starym Austryaku i zaślubiła wreszcie 
(amina. Andrzej umarł, zanim przyszło do 
ślubu, a wtedy jego rodzice, poznawszy, że 
panienka odczuwała przykrość położenia swe- 
go w domu, wytargowali ją za pieniądze i 
wzięli do siebie, aby mieć niejako żywą re- 
likwię, po zmarłym jedynaku. W ich więc 
willi oczekiwany jest Maksym Alberti, nie- 
gdyś serdeczny przyjaciel Andrzeja, mlody 
lekarz; poznał on w Rzymie, gdzie się kształ- 
cił, Benedykta (Piotra Mairani) znanego 
nam z powieści „Swięty* (Il. Santo) i prze- 
jał się jego ideami modernistycznemi o Ko- 
ściele i religii. 

Maksym poznaje mały światek miaste- 
czka, proboszcza ks. Aureliusza, panią Fedele 
Vayla, staruszkę, poznaje przedewszystkiem 
Leilę. Bo stary Trento umyślił sobie zosta- 
wić jej majątek i wydać pannę za Maksy- 
ma. Niebawem atoli Trento umiera, a Alberti 
po wyjeździe swoim z „Montaniny*, zdaje 
się zapomniał o wszystkiem. W willi osiada 
lekarz, pan Camin w charakterze właściciela, 
ale Leila, aby nie być razem z ojcem, chro- 
ni się do pani Vayla, gdyż Maksym osiadł 
jako lekarz, w okolicy Valsoldy w Dasio. 
I on także tak jak „Święty* ma chorą du- 
szę. 2 modernizmu religijnego wpadł w zwą- 
tpienie. Duch jego toczy myśl, że religię kato- 
lieką oczekuje ten sam los, co wiarę mojże- 
szową, t. j. że przekaże innej nowej religii 
własną boskość, zamierając powoli. 

W owym właśnie czasie mają być prze- 
niesione z Rzymu do cmentarza w Valsol- 
dzie, zwłoki Piotra Majrani („Świętego*), Ma- 
ksym więc w pełnym kryzysie swego ducha 
nie czuje się już godnym asystować ceremo- 
nii pogrzebowej. Inny kryzys odgadujemy w 
Leili — tęskni za Maksymem. W chwili, kie- 
dy się mają zejść, okoliczności rozdzielają 
ich na nowo. Pani Fedele Vayla z powodu 
choroby musi wyjechać do Turynu, więc Lei- 
la wraca do „Montaniny*, do ojca. Stary 
Carnin chce teraz, aby zostało zakcńuią. HA 
co Laila odpowiada ucieczką, do Dasio. Odtzd 
Maksym będzie już nazywał swoją młodą 
dziewczynę przyszłą żoną. 


Co do tego, nie źle na tem wychodził, 
gdyż panował bez podziału nad sercami tych 
panienek, łatwych do zdobycia, a Paweł nie 
ujarzmił dotychczas serca Żadnej wielkiej 
damy. 

Paweł byłby życzył sobie, aby przyja- 
ciel przedstawił go w salonach magnackiej 
dzielnicy, gdzie Jan de Mirande mógłby ła- 
two być przyjmowany i zkąd uciekał jak od 
zarazy. Lecz kiedy Paweł wyrażał to ambitne 
pragnienie, Jan śmiał mu się w nos i pro- 
wadził go na obiad do restauracyi Foyeta. 

Foyet jest rodzajem café Anglais tej 
dzielnicy. 

Przyjaciele zazwyczaj tam jadali, nie 
pogardzając czasami obiadem w małych re- 
stauracyjkach okolicznych, jedynie aby nie 
stracić popularności pomiędzy mniej zamo- 
¿nymi studentami, 

W niedzielę, letnią porą, Orest i Pylad 
ukazywali się w ogrodzie Luxemburskim pod- 
czas muzyki i czyniąc ustępstwo dla mody, 
ubierali się mniej dziwacznie. 

Raz, w piękną niedzielę majową, prze- 
chadzali się pod rękę po tarasie po nad głó- 
wną sadzawką, od strony ulicy des Fleurus. 

W tem miejscu, w dniu gratisowego kon- 
certu, gromadzą się mieszkańcy tych stron 
oddalonych: poczciwe mieszczanki siedzące 
wokół na wynajętych krzesłach, obok córek 
na wydaniu, niańki otoczone dziećmi i woj- 
skowymi, prostymi żołnierzami; stali goście 
Cłoserie des Lilas przechadzają się grupami 
po dwóch lub trzech i zaglądają w oczy ko- 
bietom. 

Niebo było cudowne. Kasztany rozkwi- 
tłe woń roztaczały wokoło, Wiosna wracała 
po sześciu miesiącach więzienia. Drzewa i 
kobiety uzbroiły się w nowe szaty. 

Paweł Cormier także się przystroił. Miał 
na sobie surdut czarny od dobrego krawca, 
ładne pantalony z fantazyjnej materyi i spi- 
czaste buciki, niby elegant idący przez 
Champs-Elysées w chwili, gdy powozy wra- 
cają z Lasku. 

I ten strój eleganeki bardzo mu byl do 
twarzy. 

Jan de Mirande ustroił się na tę oko- 
liczność w spencer z fioletowego aksamitu, 
zapięty pod samą szyję; buty miał z mięk- 
kiej skóry aż do kolan, włożone na mocno 
obcisłe jasno popielate pantalony i dla do- 
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dzy P. Prezydentem dr. Tehorzniekim ke podło 
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j obrotu sprawy powodu obecnie ustępować z 
Nazi zwłaszeza, iż dopiero z końcem roku koń- 
y 40 rok służby. 
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wś u. w Wiedniu, w wyższej Szkole agro- 
omicznej, 
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Mieis Wyktady Muzeum przemysłowego 
a jskiego. Dziś, w piątek, odbędzie się w 
skię wykładowej Muzeum przemysłowego miej- 
Wil, 0 godzinie 7 wieczorem wykład dr. Jana 
Diagn P. t. „Historya architektury ogrodów“, 
; niony szeregiem obrazów świetlnych. — 
ip na wykład 20 hal. od osoby. 
Stypendya. Namiestnictwo nadało 
Gamat z m z fundacyi familijnej im. Józefa 
od m % w kwocie rocznych 400 kor. począwszy 
Twa U szkolnego 1910 11 Janowi Franciszkowi 
orowi 3 im. Obodziekiemu, uczniowi klasy 
daję 27 UM I w Tarnowie, krewnemu fun- 
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A JE, Filip Zaleski nadał na mocy prawa 
fim Wnietwa, przysługującego mu w myśl aktn 
pi Jubileuszowej im. Najjaśniejszego Ce- 
Dom Franciszka Józefa I, ustanowionej przez 
ikai o Weisera dla uczniów państwowej 
t tej qi zmysłowej we Lwowie, stypendyum 
nie: undacyi w kwocie rocznych 480 kor. Ka- 
ią. Owi Szydłowskiemu, uczniowi IV roku 
Mre tetwa artystycznego w państwowej szkole 
Lysłowej we Lwowie. 
M doch; »Balz 180% r.a Pierwsze widowisko 
80 „794 gruźliecznych odbędzie się we czwartek 
lep. arca, po zwykłem przedetawieniu teatral- 
bo, MB nasza będzie terenem, tego pyszne- 
Juego w swoim rodzaju widowiska, sale 
Wem, Ce, foyer i krużganki, zmienią się w 
da, One sale rautowe. Ukażą się wiernie od- 
Błony. Stacie, cały ich szereg, taki, jaki hi- 
U Aa przekazała, A więc cesarz Napoleon 
tee durze balowym, Murat, w swoim excen- 
tap 1 kostiumie, Talleyrand, Maret w fra- 
dur q p steryalnych, Davoust, Bertier w mun- 
taką... WaTszałkowskich, St. Małachowski, Gu- 
Naa” Kochanowski w mundurach ministe- 
w pt, Dembowski, Linowski, Łuszczewski 
Mi Fach ministeryalnych, garbaty generał 
w kanty fojtyński w mundurach generalskich, 
% ja zach: hr. Marcin Badeni, hr. Skarbek, 
ki « Sobolewski, Kicki, Radziwiłł, Potocki 
it, APR marszałek Bieliński, Działyński 
(Ran, -'22e Józef Poniatowski ze swoją świtą, 
Niecki, Morawski, Rautenstrauch, Szu 
A ete.), wszyscy w mundurach. Wincenty 
kpa ski w otoczeuiu Jerzmanowskiego, 
org h iego, Kozietulskiego, hr. Fredry, Chła- 
dlięyi Bo i t. d. Zjawi się również minister 
dimog, KSander Potocki, minister sprawie- 
Mettar, Feliks Łubieński, minister spraw we- 
kiki [ch Breza, prezes Izb sądowych Osso- 
REN t. d. Słowem wszyscy, którzy w histo- 
miop, JM balu w r. 1807 brali udział Kie- 
tą po koncertu objął pan Wolfsthal, tań- 
ody w. guje baletmistrz naszego teatru. Próby 
JR się codziennie. 
$, unae przedstawienia popołudniowe- 
Mann 1880 w dniu 7 marca b. r. przez 
ò AR pań imienia św. Salomei, uzy- 
2 ote 1459 kor. 60 hal. 
ami "Pa tej wypłacono panu dyr. Hel 
w naihi Przedstawienie 494 koron, pozostało 
Paray, SZYCH wdów i sierót pod opieką 
"Wa 965 koron 60 hal. 
Ydziął Towarzystwa dziękuje serdecznie 
m ofiarodawcom , jakoteż panu dyr. 


1 pp. artystom biorącym udział w 
eniu, 


> , analo muzyczne. Jutro, t. j. w so- 
iiy | 19 b. m., odbędzie się wieczór zwy- 
Petos Poświęcony pieśni włoskiej, — Odczyt 
E inn”: E. Walter, ilustrować będą prof. 
u De jedna z najlepszych jego uczenie 
teg o atoryum, pna S. d'Abancourt. Po- 
A FSH S wieczorem. — Członkowie 

Wolny, goście płacą 1 koronę. — 
by pi dnia 24 b. m. odbędsie się wieczór 
Y twórczości Schuberta. 


 Uzeum eksportowe Ligi Pomocy 
te Wej a: obejmujące okazy tych gałęzi 
tj tzat todukeyi fabrycznej i domowej, któ- 
zę a ika wywozu i częściowo już skute- 
OER dz, Wane bywają, podjęło swe czyn- 
osa wszystkim interesowanym, za- 
doj Wnejkiej © producentom , jak i odbior- 
f informacyj, tyczących się eks- 
À lz 
g De eksportowe mieści się w domu 
tek, L 1: Przemysłowej we Lwowie, ulica 
> | U 
P M 
teo ogjticzny przetarg niepodjętych 
tg g TA ędzie się dnia 22 b, m, o go- 
w ją, „W magazynach towarowych na 
„A śrosławiu, ń 
G 
ty, Sali p aoteatr »Apolloc otworzono w pię- 
topy tna 7 le, Towarz. „Muzycznego nl. Cho- 
Slay, brazy z najlepszych fabryk świa- 
Rig Erroa 
4 awienią odbywają się w sobotę od 
południu do 10 wieczór, zaś w nie- 


dzielę i święta od 3 popołudniu do 10 wie- 
ezorem. 

— Eksport cygarniczek. Krajowe fa- 
bryki wyrabiające cygarniczki papierowe, trzei- 
nowe i wiśniowe, zechcą przesłać jak najtańsze 
oferty wraz z wzorami pod adresem: J. Ko- 
siński, Chicago - Illinois, 1350. Augusta Str., 
lub do Muzeum eksportowego Ligi Pomocy 
przemysłowej, we Lwowie, ul. Pańska 1. 11. 

— Grono cyganeryi lwowskiej zakła- 
da w piwnicy pod bandlem Alberta Szkowrona 
(gmach Assicurazioni Generali) nadscenkę lite- 
racko-artystyczną pod nazwą „Ul“. 

Nadscenka ta prowadzona będzie na wzór 
warszawskiego „Momusa“, względnie „Zielone- 
go balonika”, a przedstawienia odbywać się 
będą każdego wtorku, czwartku, soboty i nie- 
dzieli. 

Otwarcie „Ula“ we wtorek, dnia 21 b. m. 
Wstęp za zaproszeniami, które wraz z biletami 
wydawane będą od piątku w księgarni p. Juf- 
fy'ego, ul. Kopernika |. 8. 

— $. p. Franciszek Owoc, starszy o- 
ficyał kancelaryi Uniwersytetu, zmarł wczoraj 
we Lwowie. 

Postać to była typowa i od lat przeszło 30 
znana wszystkim, którzy mieli jakąkolwiek sty- 
ezność z naszą Wszechnicą. Š. p. Francisznk 
Owoce urodził się w Brzozowie dnia 25 sier- 
pnia 1850, po zdaniu matury odbył jednoro- 
czną służbę wojskową i uzyskał stopień poru- 
cznika; następnie ukończył wydział filozofi- 
cezny — poczem wydział prawniczy i w ro- 
ku 1879 wstąpił jako pracownik do kan- 
eelaryi uniwersyteckiej, na którem to stanowi- 
sku do ostatniej chwili swego życia pracował. 
Jako szezery przyjaciel młodzieży, był śp. Owoe 
przez młodzież akademicką szanowany, a jako 
gorliwy i sumienny pracownik wysoko cenio- 
ny i poważany przez swą władzę przełożoną. 

Cześć jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 marca 
1911 o godzinie 8 po południu z domu żało- 
by przy ul. Kleparowskiej 1. 84 na cmentarz 
Janowski. 

Urzędnicy kancelaryi Uniwersytetu złożyli 
równocześnie zamiast wieńca kwotę 42 koron 
na rzecz Koła Pań T. S. L. na ręce Redakcyi 
Gazety Lwowskiej. 


Wieczorek wokalno-instrumen- 
talny. W ubiegłą środę odbył się staraniem 
szkoły muzycznej p. Pauliny Lachner-Koście- 
leckiej, w sali sekcyi muzycznej Związku na- 
uczycielek, wieczorek wokalno-instrumentalny. 
Publiczność bardzo licznie zebrana, wysłuchała 
z wielkiem zaciekawieniem produkcyj młodziu- 
tkich uczenie i uczniów, którzy z talentem i 
biegłością odegrali na fortepianie, utwory Cho- 
pina, Mozarta, Webera iinnych. Do udaznej ca- 
łości przyczynił się niemało śpiew panny Ko- 
tulanki, uczenicy pani Pożakowskiej, deklama- 
cya panny Barberówny i gra na skrzypeach 
uczenie i uczniów szkoły p. Markusa. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe 
odbyło w środę wieczorem doroczne walne 
zgromadzenie w sali obrad galie. Kasy oszczę- 
dności pod przewodnictwem swego prezesa dr. 
E. Stroynowskiego. Towarzystwo udzieliło w 
roku ubiegłym pomocy w 10.348 wypadkach, 
miało zaś dochodu 24.699 kor. 57 hal., rozcho- 
du 23.654 kor. 14 hal. Po przyjęciu do wia- 
domości sprawozdania z czynności zarządu i u- 
dzieleniu mu absolutoryum z rachunków, doko- 
nano zmiany statutu w tym kierunku, że za- 
rząd ma w przyszłości składać się z 12 człon- 
ków. Wieeprezes i 5 członków Zarządu mają 
być mianowani przez Radę m. Lwowa. 

Po uchwaleniu tych zmian statutu, posta- 
nowiono najdalej do sześciu tygodni zwołać po- 
nowne walne zgromadzenie, w celu wyboru za- 
rządu w myśl nowych statutów. 

— Z Rady m. Krakowa. Na wozoraj- 
szem posiedzeniu Rady m. Krakowa odczytano 
podziękowanie artystów teatrów warszawskich 
za uwzględnienie postulatów artystów teatru 
miejskiego. 

R. Starzewski poruszył sprawą uczę- 
szezania młodzieży szkół średnich do szynków. 

Prezydent dr. Leo, odpowiedział, że wy- 
dał magistratowi polecenie do wypracowania 
odpowiedniego referatu. 

W sprawie przydzielenia miejskiej komi- 
syi dla gruntów pofortyfikacyjnych zarządu po- 
siadłości miejskich w Dębnikach, rozwinęła się 
obszerna dyskusya nad pareelacyą tych grun- 
tów, przyczem prezydent dr. Leo zaznaczył, że 
na podstawie ustawy państwowej stworzouy 
będzie fundusz na budowę tanich mieszkań 
w kwocie 500.000 kor., a przy subwencyi pań 
stwowej będzie można zbudować mieszkań ta- 
kich ze kwotę 5 milionów koron. 

ZA Zgubiono: w ulicy Lenartowicza pu- 
lares, zawierający 150 kor. w banknotach; złotą 
bransoletkę, wysadzaną granatami. 

A Znaleziono: w ulicy Smoczej 10 
ostrych naboi karabinowych. 

A Ogień. Wczoraj po południu wybuchł 
pożar w realności przy ul. Źródlanej 1. 57. Od 
żaru w kominie zajął się belek, a następnie 
sufit. Straż pożarna wyrębała część sufitu i w 
ten sposób stłumiła ogień. 

ZA Karambol. W ulicy Grodeckiej na- 
jechał wczoraj samochód nr. 902 z taką siłą 
na wóz miejskiej kolei elektrycznej nr. 116, 
iż oderwał u wozu całą przednią platformę, 
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| A Kronika policyjna. Z sieni realno- 
j sci przy ul. Sykstuskiej 1. 9, skradziono pakę 
drewnianą, w której było 100 pudełek z far- 
bami, szkoda wynosi 240 kor. 

P. Maryi Niederhoferowej skradziono na 
pl. Unii Brzeskiej pulares, zawierający około 
15 kor. 

Paczkę sardynek, wartości 67 kor. skra- 
dziono w ul. Pańskiej M. Kurkowi. 

Restauratorowi B. Zimermannowi, zamie- 
szkałemu przy ul. Kościuszki 1. 8 skradziono 
czarne zimowe palto. 

Z sieni realności przy placu Haliekim 
1. 14 skradziono na szkodę kupca p. A. Uwie- 
ry pakę z towarami bławatnymi, wartości 2000) 
koron. 

Do zamkniętego mieszkania Mojżesza 
Sehwarza przy ul. Zamarstynowskiej 1 5 wła- 
mał się wczoraj złodziej i skradł srebrną za- 
stawę stołową. 

Z mieszkania p. H. Babija, zamieszkałe- 
go przy ul. Pełtewnej l. 9 skradziouo kilka 
sztuk garderoby. 

W szynku Bohrera przy ul. Kazimierzow- 
skiej skradziono służącemu J. Czopowi pula- 
res, zawierający 210 kor. 

Policya aresztowała włóczęgę bez zajęcia 
niejakiego J. Lipanowicza, u którego znalezio- 
uo magazyn rozmaitych przyborów złodziej- 
skich, 15 koron i kilka drobiazgów. Lipano- 
wicz badany o pochodzenie znalezionych przy 
nim przedmiotów, przyznał się, że skradł je 
w pewnej karczmie w Winnikach. 

ZA Olbrzymią awanturę wywołał 
wczoraj w wozie miejskiej kolei elektrycznej 
nr. 100, zdążającym z głównego dworca kole- 
jowego do kawiarni wiedeńskiej, podpity piekarz 
Chaim Hildes. Gdy motorowy wraz ze stójko- 
wym chcieli Hildesa usunąć z wozu, ten dobył 
scyzoryka i groził nim. Z trudem udało się 
wreszcie ubezwładnić pijaka i odstawić go do 
aresztów policyjnych. 

A Napad. Na Julię Wilezyńską napadła 
wezoraj w ulicy Inwalidów zarobnica Wiktorya 
Kozakiewiczowa i dotkliwie zraniła ją w głowę 
jakiemś ostrem narzędziem. 


(A^) Z Izby sądowej. Dziś w południe 
zakońezyła się od czterech dni trwająca rozpra- 
wą karna przeciw Julianowi Pietraszewskiemu 
i tow. o zbrodnię kradzieży, popełnioną na 
szkodę eskontera Rechtera, zamieszkałego przy 
ul. Sykstuskiej. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych trybunał uznał winnym Juliana Pietra- 
szewskiego zbrodni kradzieży, gwałtu publiczne- 
go i przekroczenia patentu Ces. o noszeniu 
broni i skazał go na 7 lat ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem. Dozorcę domu Jaua Lipkę, 
który przez otwarcie bramy ułatwił Pietrasze- 
wssiemu kradzież, zasądzono na 1, roku cięż- 
kiego więzienia, zegarmistrza Henryka Ohrin- 
gera zasądzono za współuczestnictwo w kradzie- 
ży na 8 miesięcy zwykłego więzienia, Naftale- 
go Briefa, złotnika, na 40 kor. grzywny z 
ewentualną zamianą na 4 dni aresztu, Jonasza 
Hersza Herschdórfera na 500 kor, grzywny, 
ewentualnie 50 dni aresztu, obu za przekrocze- 
nie przez nabywanie rzeczy podejrzanego po- 
chodzenia. Dalszych oskarżonych o współucze- 
stnictwo w kradzieży uwolniono, a mianowicie ko- 
chankę Pietraszewskiego, Anielę Zawiślańską, 
praczkę Rozalię Markowską i pomocnika kana- 
larskiego Jana Ostrowera. 

Pietraszewski i Lipka zostali nadto ska- 
zani na solidarne zapłacenie p. Rechterowi 
7860 kor.. które mu skradziono gotówką, oraz 
4800 kor. za szkodę poniesioną przez sprze- 
daż pierścienia z brylantem i spinek. Ohringer 
ma też solidarnie z nimi zapłacić szkodę 4800 
kor., a Herschdórfer solidarnie szkodę 8000 
kor. tylko za pierścień. Nad Pietraszewskim 
dopuścił trybunał dozór policyjny. 

(ZN Zamach samobójczy. W koszarach 
straży akcyzowej na rogatce Łyczakowskiej tar- 
gnął się wczoraj wieczorem na własne życie 
strażnik akcyzy 28-letni Julian Rothkind. Za- 
żył on eyankali. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
go do szpitala powszechnego, udzieliwszy mu 
wpierw doraźnej pomocy. Przyczyną zamachu 
samobójczego ma być nieszczęśliwa miłość. 

(A) Odnaleziona. Przed tygodniem zni- 
kła 16-Albina Dziukówna, córka zarobniey i 
wszelkie poszukiwania rodziny i policyi nie 
odniosły skutku. Dopiero wczoraj dowiedziano 
się, że ukryła się ona u siostry w Rzęsny 
polskiej. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Genowefa Semiańków, wdowa po oficyali- 
ście pryw. w 80 r. życia; Bartłomiej Gliński, 
kupiec w 86 r. życia; Jan Ruczaj, emeryt. 
Banku kraj. w 76 r. życia; Franciszek Towar- 
nicki, w 60 r. życia. 

w Brodach, Franciszek Klecan, sekretarz 
krajowej dyrekeyi skarbu, w 49 r. życia; 

— Ankieta teatralna w Wiedniu zaj- 
mowała się wczoraj prywatno-prawną częścią 
projektu ustawy, a mianowicie sprawą refor- 
my zawieranych kontraktów, stałych płac (pła- 
ce podczas urlopów i zapłata za czas wstępnej 
próby), sprawą zapobieżenia nadużyciom przy 
obliczaniu gwarantowanej lub zarobionej zapła- 
ty za przedstawienia. 

Ekspert dr. Dwernicki żądał zapewnienia 
każdemu aktorowi przynajmniej 4-tygodniowego 
urlopu płatnego, oraz liczenia stałej płacy od 
pierwszego dnia czasu próbnego. 


Następnie oświadczył dr. Dwernicki, że 
praktycznie dla dyrektorów jest rzeczą niemo- 
żliwą dostawiać wszystkich kostiumów wła- 
snym kosztem. Mowta proponował więe drogę 
pośrednią: kostiumy historyczue, fantazyjne i 
balowe dostarczać ma dyrektor, ubrania zwy- 
kłe sami aktorzy, przyczem aktorki mają otrzy- 
mać na to specyalne dodatki zagwarantowane 
w koutrąkcie. Mowca jest za utrzymaniem po- 
stanowień, według których aktor może odmó- 
wić przyjęcia roli, jeśli w objętości mniejszej 
niż arkusz dostarczono mu jej w terminie króf- 
szym, niż 24 godzin przed przedstawieniem, 
większej zaś niż | arkusz, jeśli dostarczono jej 
w terminie krótszym niż 8 dni. Mowca doma- 
gał się wkońcu zagwarantowania spoczynku 
niedzielnego z wyjatkiem nadzwyczajnych wy- 
padków, oraz postanowienia, że aktor w dniu 
przedstawienia nie musi brać udziału w próbie 
z innej sztuki. 

Dziś dalszy ciag obrad, 


Notatki litoracko-artystyczng, 


_ PONO 


Z muzyki. (Koncert Dohnanyiego — Kon- 
cert muzyki polskiej), 

Ernest v. Dohnanyi należy do najbardziej 
cenionych w Niemczech pianistów. Mimo mło- 
dego wieku (ur. 1877) piastuje wysoką godność 
oficyalną, gdyż jest profesorem gry na fortepianie 
w król. Akademii muzycznej w Berlinie; jako 
kompozytor ma także dość wielką sławę, o czem 
zresztą pisaliśmy z okazyi wykonania jego kwar- 
tetu smyczkowego przez Brukselczyków. Pro- 
gram jego wczorajszego koncertu ułożony był 
mądrze, chronołogieznie, przytem nie przełado- 
wany, a zawierał utwory tylko czterech twórców 
Bacha, Beethovena, Schumanna i... Dohnanyiego, 
(Czego jednak nie trzeba uważać za jakąś za- 
rozumiałość ze strony koncertanta). Wykonanie 
klasyków nie było bez zarzutu; były tam czę- 
sto niezbyt uzasadnione rubata, miejscami za 
szybkie tempo, skutkiem tego zamazywanie i 
brak wyrazistości, ale były też chwile bardzo 
dobre, jak n. p. Sarabanda ze suity angielskiej 
Bacha albo Andante con moto z „Appasionaty*. 
Zato Schumanna „Sceny z życia dzieci* (op. 15) 
grane były z taką poezyą i wniknięciem w mały 
światek pełen odrębnych uezuć i wrażeń, że 
drobiazgi te, przez kompozytora nie przezna- 
czone właściwie dla sali koncertowej, podbiły 
szeroką koneertową pnbliczność najbardziej. 

Zapoznał nas także Dohnanyi z czworgiem 
dzieci własnej Muzy, którym na imię „rapso- 
dye“ (op. 11). Ojcem ich rodzonym jest on, ale 
ojców  chrzestnych było oczywiście więcej, 
W pierwszej parze trzymał je wszystkie do 
chrztu „papa“ Liszt, a w drugiej... rozmaicie: 
protestant Brahms (rapsodya, I) bezwyznanio- 
wiec Wagner (raps. II) katolik Bruckner (raps. 
III) i prawosławny Rachmaninów (raps. IV). 
Wiemy bardzo dobrze, że Dohnanyi ma w swym 
dorobku kompozytorskim dużo lepszych rzeczy 
od tych rapsodyj. 

Przyjęty przez licznych słuchaczów bardzo 
ciepło, dodał nad program... Chopina: walea cis 
moll, nokturn fis-dur i etud e-dur i okazał się 
dobrym Ohopinistą, który przypadł do smaku 
nawet Lwowianom, kapryśnym, jak wiadomo, na 
punkcie Chopina bardzo. 

Szkoda, że grał na koncertowym forte- 
pianie Bósendorfera, który jest nieszczególny. 
Jestto instrument pozostawiony przez fabrykę 
Bósendorfera zastępcy jej tutejszemu, p. He- 
schełesowi do dyspozycyi grających artystów. 
Drugi fortepian koncertowy tej firmy (mniej- 
szy trochę model) jest własnością tutejszego 
składu fortepianowego p. Neuhausera. Jest on 
nowszy i lepszy od tamtego; wczoraj jednak, 
po koncercie Meleera i popisie jego szkoły zuaj- 
dował się w stanie takim, że przywrócenie go 
do jakiegoś możliwego stanu okazało się niemo- 
żliwe. Dohnauyi był zatem zmuszony grać na 
fortepianie gorszym, co naturalnie do efektu 
jego gry przyczynić się nie mogło. Oprócz 
tych dwóch koncertowych Bósendorferów znaj- 
duje się w składzie Połonieckiego koncertowy 
Steinway, który jest każdej chwili do dyspozy- 
eyi pianistów bezpłatnie i dziwić się trzeba, 
dlaczego tak mało z niego korzystają, gdyż na 
uroczystościach Ohopinowskich (grał na nim 
Schelling) przekonaliśmy się o dobroci tego 
instrumentu. W interesie zaś własnym Bósen- 
dorfera leżałoby dać do Lwowa lepszy instru- 
ment koncertowy, niż ten, którym rozporządza 
p. Hescheles. 

Dnia 22 b. m. nrządza biuro Tórka dru- 
gi wieczór muzyki polskiej po cenach popular- 
nych (najdroższe miejsce 1 korona 50 halerzy). 
Odegraną zostanie sonata skrzypcowa Stojo- 
wskiego, trio fortepianowe Melcera — pni 
Ottawowa wykona szereg utworów fortepiano- 
wych, a pna Lachowska śpiewa pieśni Karło- 
wleza, Różyckiego, Niewiadomskiego, moją i 
dwie nowe Maszyńskiego i Nowowiejskiego, 
nagrodzone świeżo na konkursie Chopinowskim. 
Jak widzimy program jest bardzo ciekawy, a 
bajecznie niskie ceny powiuny sprowadzić do 
sali G. T. M. nawet takich, którzy w zwy- 
kłych warunkach na koncerty chodzić nie mo- 
ga. A i tym się coś należy! 


E. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Za 
kulisami“, sztuka w 4 aktach H. Rotschilda, 
(Z repertuaru paryskiego teatru Gymnase). 

W sobotę, o godz. pół do Æ po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Godzien litości", ko- 
medya w 3 aktach AL hr. Fredry; rozpocznie 
„Dwie blizny“, komedya w 1 akcie Al. hr. 
Fredry. 

W sobotę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
14, „Quo vadis?*, opera w 5 aktach J. Nou- 
guesa. 

W niedzielę, o godzinie 3 po południu, 
po raz piąty, „Car Paweł I.“, dramat w 5 a- 
ktach D. Mereżkowskiego; z K. Adwentowiczem 
w roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
1ó-sty, „Quo vadis?"*, opera w 5 aktach J. 
Nouguesa. 

W poniedziałek, po raz drugi, „Za kuli- 
sami“, sztuka w 4 aktach H. Rotschilda. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 18 marca, (nowość), „Hipoly- 
tos-Fedra", tragedya Eurypidesa, przekład Bo- 
gusława Butrymowicza. 

W niedzielę, 19 marca, po południu, „Szkla- 
na góra“, baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, 
muzyka S. Bersona. Początek o godz. pół do 4.. 
Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 19 marca, wieczorem, „Hi- 
polytos-Fedra", tragedya Eurypidesa, przekład 
B. Butrymowicza. 

W poniedziałek, 20 marca, „Książę mał- 
żonek*, krotochwila w 8 aktach Leona Xanrofa 
i Juliana Chancel'a. 

We wtorek, 21 marca, „Hipolytos-Fedra *, 
tragedya Eurypidesa, przekład Bogusława Bu- 
trymowicza. 

We środę, 22 marca, „Nieznajomy tan- 
cerz“, komedya w 3 aktach Tristana Ber- 
narda. 


Z Izby sadowej- 


AAAA 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 


Lwów, 17 marca. 


(Dwudziesty szósty dzień rozprawy). 

Na początku dzisiejszej rozprawy, któ- 
rą przewodniczący, radca Obertyński, o- 
tworzył o godzinie 9'40 przed południem, 
zabrał głos obr. dr. Ochrymowiez. 

Doszło do naszej wiadomości — mówił 
dr. Ochrymowicz — że urzędujący w sądzie 
komisarz policyi, p. Łysakowski, robił wy- 
rzuty świadkom: Wróblewskiemu i Sztykowi 
z powodu ich zeznań, złożonych wczoraj tu- 
taj, w sądzie. Doszło także do naszej wiado- 
mości, że wymienieni wyżej świadkowie mu- 
sieli się usprawiedliwiać przed p. Łysakow- 
skim złożeniem przysięgi. To zajście wywo- 
łało powszechne zgorszenie, a wśród podsą- 
dnych i obrońców słuszne zaniepokojenie. 
Podając to — kończył obrońca — do wiado- 
mości trybunału, upraszam p. przewodniczą- 
cego o zarządzenie, co należy. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu- 
chania dalszych świadków. 


Św. Rudolf Nykołajezuk, 


rel. rzym. kat., słuchacz filozofii (zaprzysię- 
żony), przyszedł na Uniwersytet dnia 1 lip- 
ca o godzinie 9 rano na seminaryum prof. 
dr. Witkowskiego. Idąc koło portyerówki, 
zauważył 15 ludzi, którzy rozmawiali półgło- 
sem. Na kurytarzu głównym I. piętra była 
zupełna cisza, nie widział tam am jednego 
człowieka. Udał się następnie do sali VIL, 
gdzie miało być seminaryum. Ponieważ je- 
szcze prof. dr. Witkowskiego nie było, zwró- 
cił się do sali III. i stanął w drzwiach tej 
sali. Dowiedział się bowiem od jednego z wo- 
źnych, stojących koło auli, że w sah III. od- 
bywa się nielegalny wiec ruski. 

Przew.: (o pan słyszał, stojąc w 
drzwiach tej sali? 

Sw.: Widziałem jak jeden z akademi- 
ków ruskich przemawiał. Przemowy jego do- 
kładnie nie słyszałem. Zapamiętałem jedynie 
słowa: „Nie będziemy się teraz kierować u- 
ezuciem, lecz zimno i z rozwagą będziemy 
działać”. 

Przew.: Czy nie zauważył pan, by prze- 
mówienie to było podburzające? 

Sw: Mowa była ślamazarna i ospała. 

Przew.:Czy pan stał ciągle w drzwiach? 

>w.: Nie. Poszedłem wkrótce w stronę ku- 
rytarza głównego. 

Przew.: Co pan tam zobaczył? 

Sw: Widziałem, jak dwóch akademi- 
ków polskich wyciągało z sali I. dwie ławki. 
Inny znów akademik wyciągnął ze schowka 
wielki kosz z polanami i ciągnął go w stro- 
nę ławek. Jeden z akademików polskich, z 
którym później rozmawiałem, chelał go po- 


wstrzymać, Na to ów ciągnący kosz z drze- 
wem odrzekł: „Szo wy tu choczete, jak wy 
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Obr. dr. Ochrymowiez wniósł o za- 
przysiężenie świadka. Świadek ten — mówił 


Polak, to sia zabyrajte*. Następnie wróci- ; dr. Ochrymowicz — powołany jest przez pro- 


łem znów koło sali IHM. i wtedy spostrzegłem 
już gromadnie wychodzących z tej sali. Po 
chwil usłyszałem 4—5 strzałów browningo- 
wych i rewolwerowych, danych w tej sali 
i widziałem, jak przez jedne i drugie drzwi 
sali III. wyciągano ławki i budowano bary- 
kadę od strony kurytarza rektorskiego. 

Przew.: Gdzie pan potem poszedł? 

Sw.: Do sali VIL Przedtem słyszałem 
na kurytarzu bocznym kilka strzałów. 

Przew.: Ilu było w sali VIIL? 

Sw.: Z dziesięciu słuchaczów i dwie 
słuchaczki. 

Przew.: Czy będąe w sali VIL, słyszał 
pan dalsze strzały? 

Sw.: Tak... Były pojedyńcze i salwy. 

Przew.: Czy pan później wyszedł z 
sali VIIL? 

Sw.: Tak... 

Przew.: (zy pan znalazł coś na ku- 
rytarzu? 

Sw.: Gruba pałkę, okuta przez kowala. 
Zabrali mi ją jedpak dwaj koledzy, mówiąc, 
że dadzą ją na wystawę. 

Przew.: Czy nie znalazł pan czegoś 
więcej? 

Sw: Znalazłem kilka naboi i kilka łu- 
sek z naboi, 

Przew.: Gdzie pan to znalazł? 

Sw.: Na kurytarzu bocznym obok III. 


Przew.: Komu pan oddał naboje i łu- 


Sw.: Jedne oddałem komisarzowi poli- 
cyi, drugie p. radcy Rybickiemu. 

Przew.: Czy nie widział pan kogo na 
kurytarzu głównym przy drzwiach wahadło- 
wych ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy idąc po schodach na I. 
piętro, widział pan kogo na tych schodach? 

Sw.: Nie widziałem nikogo. 

Prok: W którą stronę ciągnął ów 
mężczyzna kosz z polanami? 

Sw: W stronę schodów, prowadzących 
z kurytarza głównego na dół. 

Prok.: Dokąd go zaciągnął? 

Sw.: Tego nie wiem, bo zaraz odsze- 
dłem. c 

Prok.: Która mogła być godzina, gdy 
zaczęto wychodzić z sali III. ? 

Sw.: Około 9 minut 80. 
= RR k.: Dlaczego pan poszedł do sali 

Sw.: Usłyszawszy strzały, poszedłem 
do sali Vil. dla własnego bezpieczeństwa 

Prok.: Czy obecni w sali VII. skryli 
się tam także dla bezpieczeństwa ? 

Sw.: Tak... zatarasowali nawet drzwi... 
Zapomniałem jeszcze powiedzieć, że gdy wcho- 
dziłem do sali II., przebiegło obok mnie 
trzech akademików i dwie słuchaczki i ucie- 
kło schodami, znajdującymi się koło sali VII, 

Obr. dr. Starosolski: Nie wie pan, 
kto budował barykadę koło sali I.? 

Sw.: Nie znam ich. Przypuszczam, że 
byli to Rusini. 

Obr. dr. Starosolski: Pan jesteś w 
hłędzie. Barykadę tę postawili Polacy. A mo- 
że ten, który ciągnął kosz z polanami, był 
Polakiem? 

Sw.: Nie sądzę... Trudno przypuszczać, 
by Polak do Polaka przemawiał po rusku i 
to jeszcze w takim tonie. 

Obr. dr. Starosolski: Zkąd pan wie, 
że strzały padły w sali III? 

Sw.: Poznałem to po sile i kierunku 
strzałów. 

Obr. dr. Starosolski: Czy zauważył 
pan jaki ruch w sali III, gdy padły tam 
strzały? 

Sw.: Nie... 

Obr. dr. Starosolski: W jaki czas 
po wyjściu z sali III. padły strzały studen- 
tów ruskich w tej sali. 

Sw.: Nie umiem tego powiedzieć. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Jak daleko 
zaciągnął ów mężczyzna kosz z drzewem? 

Sw.: Do drzwi sali I. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy meż- 
czyzna ów dobrze mówił po rusku? 

Siw.: Tak... 

Przew.: Może pan pozna tego, który 
przemawiał na wiecn? 

Sw. (przyglądając się podsadnym): Nie 
mogę poznać. 

Przew.: Panie Zaliźniak proszę po- 
wstać. 

Sw.: Tak, to jest ten pan, który refe- 
rował na wiecu. Nie patrzyłem się przed- 
tem w tę stronę, gdzie pan ten siedzi. 

Następnie przystąpił trybunał do prze- 
słuchania dalszego 


św. Włodzimierza Bryttana, 


rel. gr. kat., słuchacza praw. 

Prok. Państwa sprzeciwił się Za- 
przysiężeniu tego świadka na podstawie $ 170 
l. 1. proc. kar., gdyż świadek ten brał udział 
w wiecach w „Sokole* i na Uniwersytecie, 
a jako taki nie jest wolny od podejrzenia o 
zbrodnię z $$ 88, 86 a) i b) u. k. 


kuratora Państwa, dlatego dziwię się, że pan 
prokurator Państwa wątpi dziś w wiarygo- 
dność świadka, przez siebie powołanego. 
Zresztą od czasu wygotowania aktu oskarże- 
nia aż do dnia dzisiejszego nie zaszło nie 
takiego, co mogłoby podać w wątpliwość 
wiarygodność świadka Bryttana. Sam fakt, 
że świadek należy do narodowości ruskiej, 
nie może mieć także wpływu na to, by od 
świadka tego nie odbierano przysięgi. 

Następnie zabrał jeszcze głos obr. dr. 
A. Kos i w krótkim wywodzie poparł wnio- 
sek poprzedniego mowcy. 

Trybunał po naradzie uchwalił przy- 
chylić się do wniosku prokuratora Państwa 
i od świadka przysięgi nie odbierać, 

Przew.: (zwróciwszy uwagę świadka, 
iż mimo nieodebrania przysięgi, obowiązany 
jest powiedzieć szczerą prawdę): Mieszkał 
pan stale we Lwowie? 

Sw.: Tak. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole“ 1 na Uniwersytecie? 

Sw.: Byłem na obu wiecach. 

Przew.: Gdzie pan stał w sali III. na 
Uniwersytecie? 

Sw.: Trzy, lub cztery kroki od ka- 
tedry. 

Przew.: Czy wie pan, kto referował 
na tym wiecu? 

Sw.: Referował Zaliźniak, 

Przew.: (o on mówił? 

Sw.: O potrzebie Uniwersytetu ukraiń- 
skiego. 

Przew.: Czy mówił coś o przerywa- 
niu lub udaremnianiu wykładów ? 

Sw.: Przypominam sobie tylko, jak Za- 
liżniak mówił ogólnikowo, że w innych pań- 
stwach udaremniają wykłady. 

Przew.: W śledztwie zeznał pan ina- 
czej. Powiedział pan, że Zalizniak umiał się 
w ten sposób odezwać: Wyjdziemy pocho- 
dem na kurytarz i będziemy chodzić po ku- 
rytarzach, aby uniemożliwić wykłady na 
lwowskim Uniwersytecie i wpłynąć tem na 
senat, aby przychylił się do naszej sprawy. 

Sw.: Pan sędzia śledczy mnie nie zro- 
zumiał. Zeznałem tak, jak dzisiaj. 

Przew.: Może pan sobie tylko nie 
przypomina tego, co pan zeznał? 

Sw.: Ja wcale tak nie zeznawałem. 

Przew.: Co pan jeszcze słyszał będąc 
w sali IIL.? 

Sw.: Słyszałem ckrzyk: Polacy budują 
barykadę.... przyszła bojówka. 

Przew: kąd pana doszedł ten v- 


| krzyk” 


Sw.: Od strony kurytarza. 

Przew.: W śledztwie nie zeznawał pan 
nie o bojówce,.. 

Sw.: Nie przypominam sobie tego, czy 
zeznawałam coś o bojówce. 

Przew.: Czy na ten okrzyk wyszedł 
kto z sali? 

Sw.: Wyszło kilku. Razem z nimi wy- 
szedłem i ja i stanąłem koło węgła kuryta- 
rza głównego. Inni zaś poszli w stronę ba- 
rykady, ustawionej koło sali I. 

Przew.: Čzy barykada ta była wy- 
soka? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. By- 
ła tylko zrobiona z około pięciu ławek. 

Przew.: Czy ci, którzy wyszli na ku- 
rytarz główny, doszli do barykady? 

Sw.: Nie wiem. Widziałem tylko, jak 
rzucono na nich z poza barykady polana. 

Przew.: Kogo pan widział za bary- 
kadą? 

Sw.: Stali tam młodzi ludzie i służba 
uniwersytecka. 

Przew.: Ilu ich było? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan 
80—100... 

Sw.: Tego dziś nie umiem powiedzieć. 

Przew.: Co było potem, gdy z po za 
barykady rzucono polana? 

Sw.: Nadeszli w gromadzie nasi i za- 
częli odrzucać te polana. Po chwili cofnęli 
się nasi w tył. 

Przew.: (o było potem? Czy pan się 
także cofnął? 

Sw.: Stałem ciągle u węgła kurytarza 
głównego. 

Przew.: 
słyszał ? 

Sw.: Usłyszałem nagle strzał. 

Przew.: Zkąd ten strzał pochodził? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: Co pan jeszcze widział ? 

Sw.: Widziałem Ochrymowicza, stoją- 
cego w pobliżu mej osoby i dającego dwa 
strzały w górę pod kątem 65 stopni. Później 
padły dalsze strzały. Odniosłem wrażenie, że 
strzały te padły od strony podwórza. Wkrót- 
ce nadeszła policya. 

Pizew.: (o pan jeszcze widział ? 

Sw.: Nie już nie widziałem, poszedłem 
bowiem w stronę sali III. 

J'rzew.: Panie Ochrymowiez, czy to 
pan sirzelał w pobliżu świadka ? 

Osk. Ochrymowiez: Tak. 

Prok.: Czy pan był proszony na wiec 
w „Sokole“? 


(o pan jeszcze widział i 


0* 
Sw.: Zaproszenia nie otrzymałem s 
wiedziałem się o wiecu od kolegi. +47 
Prok.: Oo było na wiecu W» 
Sw. przedstawia przebieg teg 
podobnie jak podsądni. 
Prok.: Kiedy formalnie otwart 
na Uniwersytecie? 
Sw.: Około 9 rano. BG 
Prok.: Jak długo trwał ten wieć? 
Sw.: Z 20 minut. 
Prok.: Czy wiec został formaln 
mknięty ? f ś 
Sw.: Nie przypominam sobi8 teg tem 
Prok.: Czy wie pan może oo g 
kto połamał katedrę i wybił szyby: 
Sw.: Nic o tem nie wiem. 
Prok.: Czy widział pan pana R 


o wieć 


ja 2% 


esuety" 


że upada” 


jącego Kocke? n jest 
Sw. Słyszałem tylko, że Kocko | 
ranny. Mówiono o tem wśród naszy ot „else 
Osk. Ochrymowiez: Czy Ja 8 
łem zaraz po pierwszym strzale? —, ty. 
Sw.: Nie... Minęło 2 lub 3 mianuje, 
Osk. Zaliżniak: Czy na okrzy” mj 
lacy budują barykady!“ wyszło z sali WE 
ludzi ? 
Sw.: Kilkunastu. 
Osk. Zaliżźniak: Kiedy wy% 
Sw.: Zdaje mi się, że pół min 
- ma) D 
Przew. (zwrócony do swiadka): $ jo 
słuchanie pańskie zakończone. Ponien gr 
dnak obecne zeznania pańskie ođbieg®j® „yj 
dzo od zeznań w śledztwie, muszę PO nom 
ustawy ($ 277 proc. kar.) spisać 7 
osobny protokół. par 
Następnie przystąpił przewo dA 
cy do spisania tego protokołu. 


ji wiy 


Źniej. 


A diut 
Przewodniczący dyktuje przeć gks 


szy czas protokolantowi zeznanie 
Bryttana, złożone na dzisiejszej "9 $ 
(Ukończywszy spisywanie protokotu tokół-s 
ny do świadka): Proszę podpisać PY prze” 
Obr. dr. Starosolski: protestul | ru 
ciw spisaniu tego protokołu w j0 
skim łacińskiemi literami. o pod” 
Sw. (po chwili): Odmawiam mAB hy li- 
pisu na protokole, gdyż nie jest SP” 
terami ruskiemi. l Proszę O 
Obr. dr. Zahajkiewicz: kowi nie 
stwierdzenie z protokołu, że świad 3 p k. 
przedstawiono dobrodziejstwa Z dyby 0” 
(Ewentualne odmówienie zeznań, 5 M 


rawie 


gły przynieść świadkowi szkodę). _ gobro” 
Przew.: Przedstawienia tego toole: 
dziejstwa niema zaznaczonego W jaki 


Ponieważ w protokole podobnej e 


nie ma, zatem protokół już stwier R ę 187 
dobrodziejstwa nie przedstawiono, i zbgdt® 
znaczenie zaś tego w protokole J0S* >o o Z8 


Obr. dr. Zahajkiewicz: Pros, 
protokołowanie tego oświadczenia P: P 
dniczącego. 

Przew.: Czy jest ordynans? 

Woźny: Jest. gó i WIO 

Przew. (zwrócony do ordy Bi dzimie* 
czając mu spisany ze świadkiem 
rzem Bryttanem protokół): dzić 19 

Proszę tego pana odprowe 
sędziego Śledczego ! 

wwiadek Bryttan w towarz 
zorcy więzień opuszcza salę. 

Na tem o godz. 1280 
rządził przewodniczący 20-minutowt 

Po przerwie zabrał głos obr. o gtywno 
kiewiez i ze względu na 0P js p“ 
rozprawy domagał się stwierdzen. międz) 


ystwio w 


w poloan arw? 


dowej i spisania z nim po myśli i „gsl 
kar. osobnego protokołu. WKone prać 
się dr. Zahajkiewicz po myśli i į m 
kar. stwierdzenia: 1. że dr. Ko znow»! r 
był pytany, dlaczego inaczej OŁ, ga M: 


śledztwie, a inaczej na rozprawić; nisl a 
był pytany o to, dlaczego nie wa oknie "y 
w śledztwie o tem, iż widział z | 
III. siedzącego meżczyznę Z 18% 
ręce; 8. dlaczego świadek dr. 2% 
nie mówił w śledztwie o przen. m 
ma Kocka z kurytarza głównego dziwie gli 
ustępowego, oraz 4. dlaczego W S je 5%. 
Kossowski zeznawał, iż widział 8% 
IM. siedzących trzech ludzi. z re 
w rękach, czego na rozprawić = sail 

i Trybunał po narad oden roth 
skowi obrony o spisanie odrębne 
kołu ze świadkiem dr. Kossowskim, „jogo 
dewszystkiem z tego powodu, 3% qygkró0 y 
nie $ 277 proc. kar. należy “któr 
nalnej władzy przewodniczęcegm, jonit g 
pierwszej linii jest powołany do 0 s 


; rafu. "git 
zachodzą wymogania tego paragraf nia 5% 
gólności trybunał stwierdza, że ZeZDE- y gje 
wie 1 * „igd 


ka dr. Kossowskiego na rozpraw", swi 
twie nie wykazują sprzecznosći, gdy tylko 
ten powtórzył te same zeznan. “yje 
rozprawie, na stosowne pytani wierd gs 
Co się tyczy żądania obrony ° WA 

niektórych faktycznych momento i0 
niach świadka dr, Kossowskiego, 
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ari temu żądaniu, gdyż rozprawa nie 
afa żądnych sprzeczności. 
ownocześnie zaś wobec tego, że obroń- 
dahajkiewicz w końeowem swem prze- 
u zaznaczając, że zasada objektywno- 
tak "AGH postąpienia z dr. Kossowskim 
euei > Jak z dzisiejszym świadkiem, za- 
anie e trybunałowi stronnicze postępo- 
Wade p żył w wysokim stopniu jego po- 
tajki, rybunał zasądził obr. dr. Za- 
| twoci Wicza na karę pieniężną w 


GA dr, 
MóTig 


zie dala, 200 kor., z zagrożeniem, że w ra- 

a będ zego podobnego postępowania odebra- 
tdzie dy. Zahajkiewiczowi obrona. 

| toczył, s tem o godzinie 2-05 po południu od- 
do jątyy zo wodniczący dalszy ciąg rozprawy 

Fa, godz. 9 rano. 


Bog: ; : 
(Rozp uia przeciw Trudnowskiemu). 
Kraków, 17 marca. 


Ponieważ lekarz sądowy stwierdził, że 
obrowołski poważnie zacho- 
Bepsjegłoy  dniczący uwolnił wczoraj tego 
iiępęg 50, a w jego miejsce powołał za- 
3 pv. Rybakowa w dalszym ciągu 
iweją „ zeznań przedstawiła korespondencyę 
Wiadał, 52 Na pytanie dr. Szalaya opo- 
à 0 stosunkach panujących w bojówce 
nieza robotniczego, którego członkowie 
sem 826 trzymali się reguł, owszem cza- 
W spot wtasng rękę popełniali zamachy, za 
op | ała ich zresztą kara. Niejaki Bara- 
tabjęy agitując dla Związku robotniczego, 
przez bojówkę socyalistyczną, 


tora, erci ogłoszono go jako prowoka- 


Meza M dowód przedłożyła Rybakowa listy 
3 Na niej pisane. 

RER à żądanie dr, Szalaya trybunał uchwa- 
Uścić odczytanie listów. 


lay zg epea strony poszkodowanej dr. Sza- 
Niaga” 108 w tem miejscu świadka, co opo- 
Jeż, "aczelnik bojówki? Rybakowa zezna- 
Onie po naczelnik opowiadał jej. iż człon- 
lięmy p Jówki burzyli się czasem przeciw 
śię ak dalece, że z ich rąk obawiał się 


b, zap Ado wski na zapytanie dr. Mar- 
dów osobi że Baranowskiego zabito z powo- 
pełnią ; Stych na tle erotycznem, a zbrodnię 
Jeden z socyalistów. 

Sata >+ Cecylia Gro chalówna opi- 
Wide morderstwa Rybaka, której była 
li yi tepny świadek: dyrektor centralnego 
sk ez > L w Krakowie A. Januszew- 
Ito śp Al zaprzysiężony, że w r. 1907 przy- 

Pogy Jaka do biura Zarządu głównego 
th HB przedłożonych przez niego do- 
ya lęg ifikacyi, Z początku pobierał 60 
polo my cemej pensyi, następnie podwyż- 
„iek swig . razy po 10 kor. Jako czło- 
s jego ladek nie znał bliżej Rybaka, nie 
ODM działalności politycznej. Miał do 
jąc tział anie, ponieważ pracował gorliwie 
Ay sj 20 bywali u niego ludzie, zajmu- 
sk nie praca polityczną w Królestwie. Swia- 
m lał żadnych podejrzeń co do uczci- 
88 gł, 5% który nie brał urlopu przez 
„ni sa Na kilka dni przed uroczysto- 
1, 0 Bzko Awaldzkiemi ostrzeżono Towarzy: 
Ay X ludowej, że są pewne podejrze- 
J go ni ak Jest szpiegiem, ale zażądauo, 
legi, 4a sop U WAĆ, gdyż to mogłoby pocią- 
w Wie, Mo aresztowanie wielu osób w Kró- 
MP Wąż ** lipca wyjechał świadek na 
p PAR t czasie odbyło się zebranie w 
zy "obić le Szkoły ludowej. Naradzano się, 
Mącyj , Jbakiem, czekano dalszych in- 


m T uchwała zapadła, Rybak 
sa yeh owany. Co do stosunków mate- 
Pika} ybaka, wiadomo Świadkowi, że 


lam kez, 26 zajęcia, które przynosiłoby 
A ochod, niż pobierana pensya. 
a |. 10 każdego miesiąca prosił o 
tyg, ŚW. K 9 brał połowę pensyi. 
to i a usłys 2 opowiadał, że w dniu kry- 
y Th dnow 
Abit ora i 
ega 


a e acono często za obiady, które 
Robot Ji. Rybakowa spełniała często 
m sługi w domu, gdyż nie było za co 
Nz ; Ignacy Be ki i i 
n Cze . BETSKI słyszał, jak nie- 
sk waj Pevski miotał Bi na ie 
"j prew x Szpiegiem, złodziejem. Kozłow- 
Yi Papiae Liczący zebrania Królewiaków, 
Łaczął a majce kompromitować Ryba- 
Pr; gy tA6, ale mu przerwano. 
ki  dniezący odezytał zeznania 
, Przesłuchanego w więzieniu, 
Szpiegostwo przez sąd krakow- 
|. zeznał, że Rybak nigdy nie 
z ochrana; dodał, że człon- 
r ap Rybaka, aby załatwić 


świa le popołudniowej przesłuchi- 


a Romana Sto po, aresztanta 


wojskowego. Według zeznań świadka, Sadow- 
ski, który z nim zamieszkiwał jedną celę, o- 
powiadał w kaźni o Trudnowskim io fakcie 
morderstwa, nadto przyznał się przed świad- 
kiem. że dał Trudnowskiemu rewolwer na 
ul. Floryańskiej, przed morderstwem sam zaś 
udał się do kawiarni. Przy samem morder- 
stwie nie był obecny. 

Mówił mi Sadowski — opowiada świa- 
dek — iż zeznał w śledztwie, że rano dnia kry- 
tycznego szedł razem z Wojtaskiewiczem, a 
gdy ten się wyparł. podał Furmanka, do Fur- 
manka zaś zaraz potem napisał list nalega- 
jący, by w ten sposób zeznawał i posłał list 
przez nauczyciela więziennego. 

Osk. Sadowski zaprzeczył zeznaniom 
i prosił o przesłuchanie nauczyciela, na do- 
wód, że żadnego listu mu nie dawał. 

Między oskarżonym a świadkiem, który 
przeczy wszystkiemu. wywiązuje się gwałto- 
wna wymiana zdań. 

Na zapytanie jednego ze sędziów przy- 
sięgłych, czy świadek był karany, odpowiada 
obr. dr. Marek, że był sądzony za kradzież. 

Sw. (do dr. Marka): Chyba pan siedział 
ze mną na ławie oskarżonych ! 

Dr. Marek (wstaje, potrącając krze- 
sło): Jeśli pan przewodniczący nie weźmie 
mię w obronę przed napaściami świadka, to 
składam obronę! 

(Na sali i na ławie dziennikarskiej o- 
krzyki oburzenia). Głosy: Skandal! Skan- 
dal! (Zamieszanie na sali). 

Przew. (wstając z miejsca): Proszę o 
opróżnienie sali. Zwracając się do świadka, 
zapowiada, że ukarze go dyscyplinarnie. Obroń- 
cy zwraca przewodniczący uwagę, że zacho- 
wał się nieodpowiednio wobec trybunału, tra- 
cająe krzesło, 

Dr. Marek: Z enuncyacyi p. przewo- 
dniczącego jestem zadowolony. Jeśli poruszy- 
łem krzesłem, to tylko z tego powodu, że 
mam krew w żyłach, a nie wodę i nie po- 
zwolę obrażać ani siebie, ani stanu adwoka- 
ckiego. (Na sali oklaski). 

Woźny wśród zamieszania opróźnia salę, 
przewodniczący naznacza 10-minutową prze- 
rwę, trybunał udaje się na naradę. 

Po przerwie przewodniczący każe sale 
otworzyć. Publiczność wraca. 

Przew.: Trybunał uchwalił zawiado- 
mić władzę przełożoną świadka o tem, że 
obraził p. mecenasa i na sali zachowywał 
się nieodpowiednio. 

Następnie odezytano zeznania świadka 
złożone w śledztwie, które stoją w sprze- 
czności z zeznaniami złożonemi w sali są- 
dowej. 

Sw. Stopa twierdzi, że przy tej rozmo- 
wie o rewolwerze, było jeszcze dwóch ludzi, 
którzy zapewne rozmowę słyszeli. 

Obr. dr. Marek stawia wnioski o dov- 
puszczenie szeregu świadków. 

Prokurator zgadza się pod warun- 
kiem, że przy ich przesłuchaniu będzie obec- 
ny świadek Stopa, gdyż stwierdzić oni mają 
okoliczności odnoszące się do wiarygodności 
jego zeznań. 

O godz. 6 wieczorem rozprawę odro- 
©ZOno. 

Na początku dzisiejszej rozprawy try- 
bunał przychylił się do wszystkich wnio- 
sków obrońcy dr, Marka z wyjątkiem wnio- 
sku żądającego od zarządu więzienia wyja- 
śnienia, dlaczego Religę usunięto z celi Tru- 
dnowskiego. 

P. Sadowską, żonę oskarżonego, wyda- 
lono z sali, ponieważ ma ona wystąpić w 
roli świadka. 

Sw. Noworyta znajdował się w celi 
razem z Trudnowskim i Sadowskim. Z roz- 
mów. jakie prowadzono w celi, mało sobie 
przypomina, w szczególności nie pamięta, że- 
by Sadowski opowiadał o wręczeniu rewol- 
weru Trudnowskiemu. 

Sw. Lericht, właściciel składu ram, 
pozostawał w stosunkach handlowych z Ry- 
bakiem, który mu nastręczał prace w Tow. 
Szkoly lud., nie biorąc za to osobistej pro- 
wizyi. Uważał Rybaka za porządnego czło- 
wieka, 

Św, Pituła, praktykant w restauracyi 
Hueta, do której chodził Rybak, zeznał, że 
Rybak pożyczał pieniądze od Hueta, na co 
ten często się żalił. Za obiady często nie pła- 
cił zaraz. 

Św. Krigslerowa, właścicielka ka- 
mieniey, w której mieszkali Rybakowie, opo- 
wiada, że prowadzili oni byt skromny, pła- 
cili za mieszkanie zwykle koło 12go. 

Najdłużej trwało przesłuchiwanie świad- 
ką Mryi Bogusławskiej, Pracowała 
ona z Rybakiem w Tow. Szk. Lud. Zaraz na 
początku ostrzeżono ją przed Rybakiem, któ- 
ry wszystkie słowa kolegów, przekręcając je, 
donosić miał dyrekcyi. Odczuła to także na 
sobie. Lubiano go jednak za towarzyskość i 
uprzejmość. Był krańcowym patryotą i naro- 
dowcem, niemal szowinistą. Płacę miał bar- 
dzo skromną. 

Przew.: 
dawać ? 

Sw.: Na utrzymanie z rodziną musiał 
wydawać do 200 koron, nawet więcej. 

P. Bogusławska jeździła często do Kró- 
lestwa Polskiego. Raz ostrzerżono ją przed 
aresztowaniem, któreby ją niechybnie spo- 


lle mógł miesięcznie wy- 
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tkało w razie przybycia do Warszawy. Po- 
dejrzenie o denuncyacyę skierowała później 
przeciw Rybakowi. 

Obrońca dr. Marek zwraca uwagę 
świadka, aby zeznawała z wszelką ostrożno- 
ścią, na sali bowiem obrońca zauważył oso- 
bę, która pilnie notuje wszelkie szczegóły, 
mogące interesować Ochranę, z pominię- 
ciem wszystkich innych. 

Dr Marek: Czy ua inne osoby z 
Tow. Szk. Lud., pochodzące z Królestwa Pol- 
skiego, nie można rzucać takiego podejrze- 
nia, jak na Rybaka? 

Sw.: Stanowczo nie. 

P. Bogusławska opowiadała dalej o pe- 
wnej osobie, bardzo poważnej i szanowanej 
w Królestwie Polskiem, która w czasie dni 
Grunwaldzkich wyraziła zdziwienie, że nie 
dawano posłuchu jej ostrzeżeniom co do Ry- 
baka. Osoba ta ma mieć niezbite dowody, 
których wtedy jednak nie przytoczyła. 

Rozprawa trwa dalej. 

Obr. dr. Marek do świadka p. Bogu- 
sławskiej: Czy o zasiłkach, które napływać 
miały Rybakowi, mówił on jako o stałych 
swych dochodach? 

Sw.: Tak, 
chody. 

Radca Obtułowiez: Czy Rybaka łą- 
czyły jakie stosunki z „Macierzą*? 

Sw: Nie wiem. 

Nastąpiła przerwa. 


- OSTATNIA POCZTA. 


= Z Zagrzebia donoszą: W konflikcie 
między dziennikarzami a Prezydyum Sejmu 
chorwackiego nie przyszło było do po- 
rozumienia przed rozprczęciem obrad. 

Na wczorajszem posiedzeniu odroczono 
Sejm królewskim reskryptem na czas nieo- 
graniczony. 

Po południu odbyła się konferencya 
obu wieeprezydentów Sejmu z zastępcami sej- 
mowych sprawozdawców, na której zgodzono 
się na tekst deklaracyi, jaka dziś pojawić się 
ma w dziennikach. 

== Wezoraj odbyło się w Rzymie zgro- 
madzenie Związku włoskich Izb handlowych, 
na którem przewodniczących podniósł myśl 
prof. Kobatscha co do porozumienia mię- 
dzy Włochami a Austryą w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń i wymiany odwiedzin Izb 
handlowych. Zgromadzenie uchwaliło wotum 
ufności przewodniczącemu i upoważniło go 
do wdrożenia wszelkich stosownych kroków, 
prowadzących do urzeczywistnienia dzieła po- 
koju i pracy. 

= Z Belgradu donoszą: Król Piotr 
nadał posłowi niemieckiemu Reichenauowi 
order Sawy I. klasy. 

Według dzienników naprężenie między 
ks. Jerzym a dworem zostało usunięte. Ks. 
Jerzy otrzymywać będzie apanaże w kwocie 
60.000 dinarów. 

== Wedle wiadomości z Pekinu ludność 
poczyna okazywać niezadowolenie z 
kierownictwa polityki zagranicz- 
nej. Zgromadzenia prowincyonalne domagają 
się zwołania zgromadzenia państwowego. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


annann 


to miały być stałe do- 


Wiedeń, 17 marca. Izba posłów pro- 
wadzi dziś dalsze obrady nad rezolucyami 
agrarnemi. Rozprawę zamknięto i wybrano 
mowców generalnych. i 

P. Eug. Lewicki wniósł interpełacyg 
w sprawie ustawodawczego uregulowania sto- 
sunków. językowych w zewnętrznej służbie 
władz kolejowych w Galicyi, oraz w sprawie 
języka ruskiego w służbie wewnętrznej Za- 
rządu kolejowego w Galicyi wschodniej. 

Wiedeń, 17 marca. Komisya szkolna 
przyjęła rezolucyę p. Mayera z wezwaniem 
Rządu, aby przedłożył Izbie projekt ustawy 
o praginatyce służbowej nauczycieli państwo- 
wych. 

Komisya nietykalności poselskiej uchwa- 
liła wydać p. Paducha 


Kraków, 17 marca. Przejazd robotni- 
ków do Prus wzmaga się. Wczoraj przeje- 
chało przez tutejszy dworzec 6650. Dziś od 
12 w nocy do 6 rano przejechało 5200 osób. 


F Walery Gadomski. 


Kraków, 17 marca. Walery Gadomski, 
znany artysta rzeźbiarz, b. profesor krakow- 
skiej Szkoły sztuk pięknych, uczestnik po- 
wstania r. 1868, zmarł w Krakowie wczoraj, 
przeżywszy lat 78. 

Obszerniejszy nekrolog zamieścimy w 
jednym z najbliższych numerów Gazety. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 17 marca. Prognoza na 18 mar- 
ca 1911. W Galieyi wschodniej: Wy- 
pogadza się, mierny wiatr, ciepłota spada, 
stan niepewny zwolna polepsza się. 

W Galicyi zachodniej: Pięknie, 
mierne wiatry, miejscami mgła. 


Wiedeń, 17 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał podurzędnikom poczto- 
wyin: Aleksandrowi Sadowemu we Lwo- 
wie i Floryanowi Kulczyckiemu w Bo- 
chni, z okazyi przeniesienia ich na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, srebrne krzy- 
że zasługi. 

Wiedeń, 17 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu ankiety teatralnej dyr. Hagin o- 
świadczył w imieniu dyrektorów, że wczoraj- 
sze narady wywołały zaniepokojenie wśród 
dyrektorów. Różne dyrekcye czyniły zarzut 
ekspertom, żezbyt łagodnie wystąpili wobec 
nieustannych żalów artystów. 

Sehiittenhofen, 17 marca. Przy wy- 
borze uzupełniającym do Rady państwa o- 
trzymał Rudolf Paulik (n. agr.) 4.984 gło- 
sów, soc. dem. Antoni Weber 4.208, Wy- 
brany Paulik. 

Warnsdorf, 17 marca. Przy wyborze 
uzupełniającym do Rady państwa otrzymał 
dr. Filip Langenhahn (niem. post) 4.786 
głosów, dr. Karpeles (soc.) 4.289. Wybra- 
ny dr. Langenhahn. 

Budapeszt, 17 marca. Krajowy Zwią- 
zek węgierskich przemysłowców fabrycznych 
zwrócił się do rządu z zażaleniem, że gali- 
cyjscy odbiorcy węgierskich drożdzy spiry- 
tusowych są narażeni na rozmaite szykany 
ze strony organów publicznych, które pod 
pozorem błahym konfiskują towar i niedorę- 
czają go adresatoin. Przemysłowcy proszą 
rząd 0 wdrożenie odpowiednich kroków, 
względnie represalij. 

Rzym, 17 marca. 4g. Stefamiego do- 
nosi: Prezydent rzeczypospolitej francuskiej 
polecił generałowi Michel, by udał się do 
Rzymu i złożył królowi życzenia z powodu 
50-roczniky zjednoczenia Włoch. Misya fran- 
cuska przybędzie do Rzymu w drugiej poło- 
wie kwietnia, 

Berno szwaje., 17 marca. Doniesienie 
jednego z pism wiedeńskich o pogorszeniu 
się w stanie zdrowia hr. Lonyay nie zgadza 
się z prawdą. Stan pacyentki nie jest groźny. 

Brukselła, 17 marca. Urzędownie do- 
noszą, że zwłoki znalezione w Ostendzie nie 
są zwłokami lotnika Grace'a. 

Londyn, 17 marba. Wczoraj odbył się 
v ambasadora austro-węgierskiego hr. Mens- 
dorffa obiad, na który przybyli król i królo- 
wa, minister wojny Haldane, lord Rosebery 
Ara 

Londyn, 17 marca. Izba gmin po 
dłuższej dyskusyi odrzuciła rezolucyę Ro- 
bertsa 216 głosami przeciw 54, 

Belgrad, 17 marca. Nowoje Wremia 
donosi, że w wojskowo - technicznej fabryce 
w Kragujevacu wykryto defraudacyę. Z 50.000 
karabinów mauserowskich tylko 85,000 o- 
znaczono jako zdatne do użytku. 

Nowy Jork, 17 marca. Według tele- 
gramu z miasta Meksyku stała komisya kon- 
gresu przyjęła jednogłośnie przedłożenie, zno- 
szące gwarancye konstytucyjne na przeciąg 
6 miesięcy. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 17 marca. (Pet. Ag. tel.), 
Komisya Dumy uchwaliła pierwszą część pro- 
jektu ustawy o wyłączeniu osobnej gubernii 
Chełmskiej z Królestwa Polskiego. 

Biskup Eulogiusz oświadczył się za 
zasadą etnograficzną przy wyznaczeniu gra- 
nie nowej gubernii. 

Poseł Wojejkow przemawiał za wy- 
łączeniem gub. lubelskiej i siedleckiej z Kró- 
lestwa Polskiego, 

Członkowie Koła polskiego oświadczyli, 
że dopuszczają możliwość utworzenia gub. 
chełmskiej, ale tylko pod warunkiem, że po- 
zostanie ona częścią Królestwa Polskiego. 

Po głosowaniu p. Dymsza oświadczył, 
że żaden Polak nie pogodzi się z gwałtem, 
popełnianym na narodzie polskim. 

Ponieważ nacyonaliści przywiązują szcze- 
gólną wagę do projektu wyłącznie Chełm- 
szczyzny, przeto w miejsce jednego z człon- 
ków komisyi, który ustąpił, wszedł przywódca 
nacyonalistów, Dałaszow. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 marca 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66450, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 859 —, Akcye Anglobanku 
32950, Akcye Unionbanku 682*—, Akcye 
Linderbanku 58550, Akcye Bankvereinu 
55675, Akcye Bodeneredit 1829-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 713:—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreechowieceki. 


NADESŁANE | 
Raka O Burze Ami 


okulista=operator 


mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 18 
róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego. 


Do najęcia 
| 


przy ul. Asnyka l. 7, 
na i. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon, 


Elektryczne urządzenie. 
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| ROBRRARBRRIKEEB| 


Papier Slowackiego. 


Komitet obebodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. 1. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowycli żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu iedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. 'T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dia siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 


CASINO de RAPIS 


od 16 do 31 marca 1911 


pod artystycznem kierownictwem humor. p. Barkay a 
skompletowało pierwszorzędny światowy program. 


Na szezególniejsza uwagę zasługują: 
TACIANU, nadzwyczajny naśładowea kobiet. 
WOJTASZEK, doskonały polski duet amdrusów. 
LOLLITA, piękność paryska. 

i JACKSON i JOLLY duet amerykański. 

ANITA RICHARDI, diwa operetkowa. 

3 NILI TOBER, tercet transformacyjny. 

| AUMSFI- BUMSTI, komiczny akt żongierski. 

Polska jednoaktówke „LILI“, reżyserowana przez J. 
Leśniewskiego i i wiele innych pierwszorzędnych 
numerów. 


W niedziele i święta dwa przedstawienia. 


pmr -n 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


Kuryer Kolejow) 


ważny od 1 maja 1910: 


Do nabycia we wszystkich trafikach, ii, 
w biurze dzienników Stan. Sokołow 


a Lwów, pasaż Hausmana. e 
Przyjechali do Lwowa 


Duis 17 morea 1911. 


Hotel George'a. 


by” 
PP. F. Kunz z Ceniawy, Przy i 


A jgła wowe 
sławski z Uniża, L Grimm ze Stam 


Hotel Victoria. 
P. K. Lipiński z Urłowa. 

Hotel Austria. pąki. 
P. hr. R. Dzieduszycki z Izydor? 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1195/10 (12) 
Eaki licytacyjny. 

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności we Lwowie odbędzie się dnia 10 kwie- 
tnia 1911 o godz. 9 przed południem w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li- 
cytacya : 

1. realności obj. lwh. 786 gm. Toki, 
składającej się z 2 parc. gr., 

2. realności obj. lwh 1405 gm. 
składającej się z 6 parc. gr.. 

8. realności obj. lwh. 1734 gm. 
składającej się z 23 pare. gr., 

Í 4. realności obj. lwb. 1738 gm. 
składającej się z 2 pare. gr., 

5. realności obj. Iwh. 1589 gm. 
składającej się z 1 pare. bud.. 

6. realności obj. iwh. 2116 gm. 
składającej się z 1 parc. gr., 

7. 1/8 realności obj. lwh. 374 gm. Toki, 
składającej się z 2 pare. gr. wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z zasiewów 
ozimych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. na 1500 kor., 
ad 2. na 4800 kor., ad 8. na 1100 kor., sd 
4. na 950 kor., ad '5. na 200 kor., ad 6. na 
1200 kor., ad 7. 1/2 na 2000 kor., przynale- 
Żności zaś ad 1. na 48 kor., ad 5. na 650 
kor., ad 7. na 12 kor. 

Najniższa cena wynosi: realność ad 1. 
1032 kor., realność ad 2. 3200 kor., realność 


(2797 3—3) 


Toki, 
Toki, 
Toki, 
Toki. 
Toki, 


ad 3. 783 kor. 88 hal., realność ad 4. 638 
kor. 838 hal., reałnosć ad 5.566 kor. 66 hbal., 
realność ad 6. 800 kor. 1 1/2 realności ad 7. 
670 kor. 66 bal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które jako odpo- 
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza 
i odnoszące się do tyca nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), mote 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyśscyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jaz xe skutkiem podu- 
"LENS. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
tiężery na powyższych nieruchomościach hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 18 lutego 1911. 


L cz. E. 1841/10 (5) 
Rdykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Chaima Wind- 
wehra, Jakóba Winawenra i małol. Srula, 
Leiby, Estery i Chany Lei Windwehrów, za- 
stąpionych przez ojca i prawnego zastępcę 
Meiera Windwehra przeciw Chaimowi Schśrf, 
Reizli Prawer, Mendlowi Kletterowi i Gol- 
dzie Kletter o zniesienie współwłasności real 
ności lwh. 11 ks. gr. gm. Ottynia odbędzie 
się celem zniesienia współwłasności w tut. 
sądzie, biuro Nr. 8 dnia 6 kwietnia 1911 
godz. 9 rano sprzedaż wymienionej realności. 

Cenę wywołania tej realności stanowi 
kwota 5000 kor., poniżej tej ceny Sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Prawa zastawu zaintabulowane na rzecz 
wierzycieli pozostają w swej mocy bez wzgle- 
du na cenę kupna. 

Warunki lcytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i ¿odnoszące się do sprze- 
dać się mającej realności dokumenta, można 
przeglądnąć w tut. sądzie w czasie godzin 
urzędowych. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, dnia 6 lutego 1911. 


(2844) 


(2864 3—3) 
Obwieszczenie. 

Zarząd masy konkursowej firmy Mar- 
kus Segal i Bracia w Krościenku rozpisuje 
na podstawie uchwały powziętej przez zgro- 
madzenie wierzycieli na dniu 9 lutego 1911 


EYJEKEKE A SEYTEXLAR Z — 
s, 2, MASON 


licytacyę nieruchomości wraz i 
tartakiem parowym w Wojtkówce | ch do mi 
kiemi przynależytościami, nal leżący” gmibź 


sy konkursowej a położonyć wojt” 
Krościenko, Smolnica, Liskow8 ji 
wka (w powiecie dobromiiskim): yky 
Nieruchomosci te obejmuj 31, 
poteczne, a to: 5,12% 306 
a) w gminie Krościenko 0 346, 340 gbr 
139, 141, 184, 205, 315, 345, jago 434, $ 
366, 367, 376, 401, 414, 419, 
441, 451, 452, 471, 488, 528, 67 
b) w gminie Smolnica | 48, 66 
c) w gminie Wojtkówka "= 352. gg 
d) w gminie Liskowate 5 a zosteb? 
Nieruchomości te sprzed8% 
czałtem. j 54 000 o (sło” 


Cena wywołania wynos 
pięćdz esiąt cztery tysiące) yor ib 4 nalekf 

Oferty opieczętowane W on” f 
ręce podpisanego zarządcy = 1911 740 
wej najpóźmej dnia 81 m8r“ 
przyczem dołączyć należy pe 
pre. ceny wywołania w gotów 
rach wartościowych. bw 

Bhższych informacyi IU pi 
sięgnąć można w kancelacji | 
rządcy masy, gdzie na żądanie 
plany, arkusze posiadłości 1 ii 


Przemyśl, doją 13 marea b 
) : pać 1 
Dr. Józef Scheit "A 


adwokat krajowy 
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L z VIII. b. 809/6 (2985 1—3) 
s Obwieszczenie. 
łk, (elem zabezpieczenia dostawy materya- 
„ aszynowych do budowli na rzece Du- 
> od Glowa do ujścia do Wisły w km. 
aeh 4 do 00 wykonać się mających w la- 
1911, 1912 i 1913 odbędzie się dnia 
Marca 1911 o godzinie 12-tej w południe 
tur kolejowy) rozprawa ofertowa w Ekspo- 
Doe ©: k. Kierownictwa budowy regulacyi 
5 A Tarnowie. 

„ OSC w powyższym czasie dostawić si 
Tjących materyałów ci około: i 
5.500 m faszyn wiklowych, 

51.000 m.’ faszyn lasowych, 

„6.500 sztuk kołków faszynowych. 
šej NAK podana ilość materyałów warto- 
R alnej około 160.000 koron ma być do- 
nę 14 do budowy częściowo w terminach 
onych przez Fkspozyturę c. k. Kie- 
m etwa budowy regulacyi Dunajca w Tar- 
zmniej. może być w razie zwiększenia lub 
kszo Jzenja zapotrzebowania o 20 pre. zwię- 
ay ub zmniejszona, przedsiębiorca je- 
idas | TaZle zwiększenia dostawy nie może 
ilge; yJż5zej ceny za materyały w większej 
kic ostarczone, ani też rościć sobie ja- 
Pazję . wiek pretensyi do Skarbu Państwa w 

zmniejszenia dostawy. 

kopy p nki dostawy i wykaz cen jednost- 
owych przejrzeć można w godzinach urzę- 
budo, w wymienionem e. k. Kierownictwie 
dnię À gdzie także do godziny 12 w połu- 
byg Oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
dlug noszone oferty sporządzone ściśle we- 
czkjęj Zepisanego wzoru, zaopatrzone zna 
dyum „ tmplowym na 1 koronę i w wa- 
Pipilan kwocie 3000 koron w gotówce lub 
nych inych papierach wartościowych obliczo- 

według kursu z dnia poprzedniego. 
Podang ofercie sporządzonej według poniżej 
opust S° Wzoru ma być podany jednolity 
Tażon 2 cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 

cyframi i słowami. 
tonę, ty wniesione po godzinie 12 ozna- 
Odda dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
trzon W innym urzędzie, albo nie zaopa- 
dym, Znaczkiem stemplowym lub w wa- 
Pisan Mesporzşdzone ściśle w sposób prze- 
WAN ' Oplewające na częściową dostawę, 
a 


ace różnoraki opust z cen fiskalnych | p 


dopisy JCh materyałów lub też zaopatrzone 
Piskami nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 11 marca 1911. 


Štampe] | 
Ę l (Wzór oferty). 

Orona 

Mo Oferta. 
ohore tórej ja (my) niżej podpisany (ni) 
1913 Fuję (my) się w latach 1911, 1912 i 
Yturg Starezyé w terminach przez Ekspo- 
eyi Dansi k. Kierownictwa budowy regula- 
'Yaly p302 w Tarnowie oznaczonych, mate- 


d Da nowe do budowli regulacyjnych 
W km „du od Glowa do ujścia do Wisły 
Mukan 9 204 do 0:0 w ilości i pod wa- 


step | Podanemi w obwieszczeniu za opu 
4 cen a - (cyframi i słowami) odsctek 
kalnych. 
kły nki licytacyjne znane mi (nam) 
adn Lie i poddaję (my) się takowym 
go zastrzeżenia. 


M. A % wadyum składam (my) . 


Tarnowie, dnia . . marca 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 
Le 
"CA 
$ 0128/10 (52) 
Dnia o OJkt relheytacyjny. 
koda *9 marca 1911 o godz. 9 30 przed 
Ue N; 7 Sądzie niżej wymienionym, w 
CJtseyg 


1, . 

N Br. oy realności objętej lwh. 476 
493, Ra kat. Majdan, składtjącej się z pb. 
= i go której Stoi dom z drzewa budo- 
ot oran o darski budynek z miękkiego 
en ib 26994 PET Ik. 2605, 2606/1, 2618/3, 
Wym ops il, 2620/2, 2693 1, 2603/1 o łą- 
amè p.t ze około 5 ha. 10 a. i 4 me, 
obod mins J re%lności obj lwh. 477 tej 
268 gy obejmującej pgr. lk. 26062 o 
nej /h 2619 a. 10 m*. Na częściach pgr 
łap, Dro viR, 2620/1 i 2600/Ž stoi budy 
pach  ZAdze hy, cegielnia z maszynami i ca- 
Wara © m budynek drewniany na stit- 
towan Bie pobocznych obok budynku 
piec krąp, WIM Murowany eylindrowy, 
OBOwy do wypalania cegieł prze- 


(3966 1—3) 


- 6/8; A 
mej 2 Części realności obj. lwh. 309 
y, składającej się z pgr. lk. 
iln. Ma wry o łącznym obszarze 1 ha. 4 
ę lonęmi 2 Z Przynależnościami poszcze - 


9 mi ANOS 
Up U OON oaisania z 11 czerwca 


Ni 
atytemi paotomości te ad 1. i 2. 
Wione S 3żej budynkami i eegielnią wy- 
» Zag gq qJt8'yQ, są ocenione na 25.000 
Yy „Nanita na 140 kor, 
"Mienionyap? cena wynosi dla realności 
wyżej ad 1.i 2. kwotę 17.000 


z wymie- 


w Stanisławowie odbędzie się- 


kor., zaś dla realności ad 3. kwotę 94 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawe, wobec ktorych 2n ej- 
sza licytacya byłshy niedopuszezsiną, należy 
zzdosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno 
12006, 

Te osoby, dia których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruehomościach hądź 
obecnie już istnieją, będź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Bą- 
dowi pełnomocnika de doreczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 25 lutego 1911. 


L. cz. E. 4089/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Szymona (ioldera, kupca w 
Rawie, odbędzie się dnia 10 kwietnia 1911 
o godzinie 8 30 przed południem w tut. są- 
dzie licytacya: a) połowy lwh. 1921, b) 1/6 


(2938 1—3) 


|cz. lwh. 994, c) 2/4 ez. lwh. 993, d) 4/24 


cz. lwh. 997, e) 5/20 cz. lwh. 1188 gminy 
Kamionka lasowa wraz z przynależnościami, 
składejącemi się: ad c) z kilkunastu topoli, 
9 dużych drzew owocowych i 40 małych 
drzew owocowych, zaś ad e) z ogrodzenia, 
dużej gruszy, kilkunastu szczepów i kilku 
wisień. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ud a) 1/2 lwh. 1921 na 
561 kor. 37 hal, b) 1/6 lwh. 994 na 350 
kor., e) 2/4 lwh. 998 wraz z budynkami na 
bud. 296 i pgr. 12.019 na 2684 kor. 50 
hal., d) 4/24 lwh. 997 na 78 kor. 8% hal, 
e) 5,20 lwh. 1188 wraz z charą i stajnią na 
pbud. 300, 801, 802, 303 i 304 na 5681 
kor. 87 hal., przynależności zaś ad e) na 165 
kor., ad e) na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 874 kor. 
25 hal., ad b) 238 kor. 34 hal., ad e) 1866 
kor. 34 hal, sd d) 49 kor. 25 hal., ad a) 
3814 kor. 58 hal., poniżej tych cen sprze 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnośne dokumenta przejrzeć można w 
biurze 3 tut. sadu. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiam podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 3 marca 1911. 


L. cz. E. VIII. 3044/10 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Abrahama i Sary Bodnerow 


(2588) 


l odbędzie się dnia 11 kwietnia 1911 o godz. 


9 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 41 licytecya realności gk. Woliezka 
Tekli Nowskowej własnych: 

a) 12 realności lwh. 41, 

b) realności Iwh. 181. 

Nieruchomości wystawione na licyracyę 
Bą ocenione: ad a) na 4000 kor., ad b) na 
900 kor. 

Najniższa cena wynosi: ada) 2668 kor., 
ad b) 600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odncszące się do tej nieruchomości doku 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 84. 

Takie prawa. wobec których niniejsz: 
licytacya byłaby niedepuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz? 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczu- 
gia tego rodzaju co do samej nieru*homości 
nie m głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomeści i prawie 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjiego powstaną, zawiadamian- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałaomocnika do doręczeń w siedzibie 
sątn zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Rzeszów, dnia 22 lutego 1911. 


nGazeta Lwowska“ Nr, 63 z dnia 18 marca 1911, 


7 


L. cz. E. VIII. 4544/9 (13) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Franciszka Ochenduszki 
adw. kraj. w Drohobyczu odbędzie się dnia 
28 marca 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 83 licytacya 2/8 realności lwh. 13883 
kg. Borysław Wojciech Czajkowskiego wła 
snych oraz 2 pre. udziału brutto zysku mi- 
nerałów żywicznych wydobyć się mających 
z podziemia pb. 44i 411 i pgr. 129%, 1308 
i 1309 zapomocą pierwszego szybu oraz 
21/,%/, brutto takich samych minerałów ma- 
jących się wydobyć za pomocą drugiego szy- 
bu i następnych na karcie O poz. 80 lwh. 
1888 gm. Borysław naimię Wojciecha Czaj- 
kowskiego wpisanego. 

Nieruchomość ta tj. 2/3 z lwh. 1388 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
1004 kor., 2% brutto z pierwszego szybu na 
50 kor, a 244%, z drugiego i następnych 
szybów na 58 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi za 2/3 lwh. 
1888, 669 kor. 32 hal, za 2%, brutto z 
pierwszego szybu 16 kor. 66 hal., a 27/,%, 
z drugiego i następnych szybów 19 kor. 46 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i prawa 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 88. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytscya byłaby niedopuszezałną, należy ngo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyn: 
twrminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tagt 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla któryek jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
tędą o daiszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez pszybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi! pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
<ądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 5 stycznia 1911. 


(2970) 


L. cz. E. 9/11 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryanny l-o Kiełb, 2-0 
Słonina w Wólce sokołowskiej odbędzie się 
dmia dziesiąt: go kwietnia L911 o godzine 9 
przed południem w sądzie nizej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17 w Sokołowie licytacya 
realności lwh. 34 ks. gr. gm. kat. Wólka 80- 
kołowska objętej, składającej się z parcel 
gruntowych o łącznym obszarze 5 morgów 
984 sążni kwadratowych, domu mieszkalnego 
1 stajenki wraz z przynsleżnościami, składa- 
jącemi się z dęba i lipy. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na kwotę 7500 kor., przynale- 
Żności zaś na 70 kor, z czego potrąca się 
wartość dożywocia w kwocie 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 4833 kor. 33 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
uienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17. 

takie prawa, wobee ztórych niniej 
sza lcytacya byłaby niedopuszczalią, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaćza 
aym. terminie licytacyjnyim, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być juź xe skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie pruwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pastępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiasne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie n4 tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temui są- 
dowi painomvcnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytzcyjnego na- 
leży zanotować na karcia ciężarów wyśszu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 22 lutego 1911. 


(2802) 


L. cz. E. 3694/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Freundlicha w Pod- 
hajcach odbędzie się dnia 1ł kwietnia 1911 
o godzinie 9 30 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya: 

a) połowy realności lwh. 595 gminy 
Szumlany i 

b) całej realności lwh. 884 gm. Szum- 
lany wraz z przynależnościami. 


(2709) 


Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: ada) na 2100 kor., ad b) 
na 300 kor., przynależności zaś tylko ad a) 
na 87 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1458 kor., 
ad b) 200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, 1maczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lu) 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s*- 
dowej, jeśli nie znioszkają w okręgu sądu n- 
żej wymienionego i nie wszażą temuż sadovi 
vełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 28 lutego 1911. 


L. cz. E. 730/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania Sary Schleimer odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1911 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya : 

1. całej realności lwh. 24 ks. gr. gm. 
Strupków, 

2. całej realności lwh. 708 ks. gr. gm. 
Strupków objętych. 

Nieruchomości wystawione na licylc- 
cyę są ocenione : ad 1.1275 kor., ad 2. 260 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 850 kor., 
ad 2. 173 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdz e do skutku. 

Warunki lieytzcyjne, które się równo- 
cześnie zatwieraza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obee zzórych niniejsza 
ucytacya byłaby niedopuszczalną, aśieży 
szłosić do sdu najpóźniej przy wyznaczonym 
ierminie leytacyjnywm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju čo do samej nieruchomości nie mo- 
yłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia kiórych jazie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
oboceie już istniejs, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zwwisdamiane 
neda o daiszych wydarzeniszh tega postę- 
powania jedynie przez przybieje na tablicy 
sądowej, jeśli mie ruieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniosego i mie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomacnixa da doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałegc. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Oitynia, dnia 14 lutego 1911. 


(2841) 


L. cz. E. 1791/10 (4) (2632) 
Edykt licytacyjny. 

Dniu 5 kwietnia 1911 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nm. w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 427 kgr. Oleszków niel. 
Wasyla, Michała i Hrycza Tymoszczuków 
własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1534 kor. 

Najniższa cena wynosi 1022 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2t. 

Tazie prawa, wobec których niniej- 
sza iieytacya byłaby niedopuszczalny, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznacze- 


SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego; powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IVY. 

Zabłotów, dnia 17 lutego 1911. 


L. cz. E. 1595/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jans Słabika w Birczy, 
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1911 o godz. 
8 przed poludniem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11 lieytacya przymusowa 
realności lwh. 205 kg. Bireza stara składa- 
jącej się z 4 parcel gruntowych i domu mie- 
szkalnego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacrę jest oceniona wraz z przynależnością 
na 2065 kor. 

Najniższa cena wynosi 1376 kor. 67 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 6 marca 19i1. 


(2869 3—3) 


L. cz E. 1351/10 (10) 
Edykt licytaeyjny. 
Ne żądsnie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Przeworsku, odbędzie się dnia 29 
marca 1911 o godzinie 9 przed poudniem w 
sądzie niżej wymienionym, w biuze rozpraw 
licytacya realności lwh. 68, 878, 485, 314, 
654, oraz 1/2 lwh. 554 gm. Pruchnik wieś. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: lwh. 63 na 3864 
kor. 77 hal., z której to wartości należy po- 
trącić dożywocie lwh. 314 na 1306 kor. 57 
hal., lwh. 378 na 1071 kor. 15 hal., Iwh. 
485 na 152 kur. 12 hal., lwh. 654 na 391 
kor. 88 hal, 1/2 Iwh. 55% na 667 kor. 69 
hal., przynależności zaś i to: dom na 1000 
ker., drzewa owocowe na 300 kor. 
Najniższa cena wynosi 2/3 ceny szacun- 
kowej odnośnie do każdej realności, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuiku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 10 lutego 1911. 


L. cz. E. VIII. 8410 10 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 kwietnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya: 

I. reslności obj. lwh. 2894 ks. gr. gm. 
Przemyśl, składającej się z pare. bud. 503/1, 
zabudowana dwupiętrowa kamienica z pgr. 
788/1 i pare. bud. 50%, 

II. realności lwh. 805 ks. gr. gm. Prze- 
myśl, składającej się z pare. bud. 1941 za- 
budowanej jednopiątrową willą i z pgr. 1318/10 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytasye, są ocenione, a to: realaość lwk. 
2894 gminy Przemyśl na 84.488 kor. 75 hal., 

II. zaś reżlność lwh. 805 gminy Prze- 
myśl na 57.996 kor. 60 hal., przynależności 
zaś odnośnie do realności ad II. na 546 kor. 

Najniższa cena realności lwh. 2894 gin. 
Przemyśl wynosi 63.366 kor. 57 hbal., zaś 
realpości lwh. 805 gm. Przemyśl! z przyna- 
leżnościami wynosi 44.056 kor. 95 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych ateruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytscjjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę: 
rowsała jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nitej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pałnomocnika de doręczeń w siedzibie 
säs zarmiosnzsjega. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 2 marca 1911. 


(2934) 


(2689) 


LÉ ez. E. 1260/10 (7) (2874) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 11 kwietnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya: I. 
realności obj, lwh. 1388 gm. Koszlaki skła- 
dającej się z 1 pgr., II. realności obj. lwh. 
1367 gm. Toki składającej się z 6 pgr. i 1 
pare. bud. wraz z praynależnościami, skła- 
dającemi się z ozimych zasiewów, z jednego 
wozu i parę koni. i 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad I. ne 8000 kor., 
ad II. na 2000 kor., przynależności zaś re- 
alneści: ad I. na 208 koron, ad II. na 270 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad I. na 2138 
kor. 66 hal, ad II. na 1518 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako odpo- 
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
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kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Fakie prawa, wobez których niniej- 
sza licytacya byiaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznżczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszche- 
ni tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być luź za skutkiem podne 
BZONE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Nowesiożo, dnia 11 lutego 1911. 


L. cz. E. 9/10 (2698) 
Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Juliusza Ormezowskiego od- 
będzie się dnia 6 kwietnia 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 26 licytacya: 

a) realności obj. lwh. 190 gm. Halicz, 

b) realności obj. lwh. 191 gm. Halicz, 
składających się z domu mieszkalnego, sadu, 
ogrodu i gruntów ornych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cję, są ocenione: ad a) na 2411 kor., ad b) 
na 390 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1607 
kor. 34 hal, ad b) 260 kor., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
Jary, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w gądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 38. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 17 lutego 1911. 


L. ez. E 2015/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lwowskiego Towarzystwa 
zastąpionego przez adw. dr. Anzelma Lutwa- 
ka we Lwowie odbędzie się dnia 5 kwietnia 
1311 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie nizej wymienionym, w biurze Nr. 6 li- 
cytacya realności połowy realności obj. lwh. 
406 gm. Wierzchowce, składającej się z pgr. 
151/2 i 152/2 (rola). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 680 kor. 

Najniższa cena wynosi 458 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby aiedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, insczej roczcze 
nia tego rodzaja eo do samej nieruchomości 
nie mogtyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 2 marca 1911, 


(2976) 


L. cz. E. VIII. 241659 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrachama Tanza w Rze- 
szowie, odbędzie się dnia 11 kwietnia 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41, licytacya 
realności lwg. 526 gm. kat. Pobitne. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 5587 kor. 

Najniższa cena wynosi 8726 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienie, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie przewa, wobec których niniej- 
sza licytzgya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytseyjnym, inaczej roszcze 


(2912) 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
SICRE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowe- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 1 marea 1911, 


L. ez. E. 1423/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Kesslera, kupca w 
Narolu mieście, odbędzie się dnia 10 kwie- 
tnia 1911 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya połowy realności objętej lwh. 161 
ks. gr. gm. Błazów składającej się z pgr. 
8398/1, 3399/1, 3400/1, połowy realności 
lwh. 105 ks. gr. gm. Ruda różaniecka skła- 
dającej się z pbud. 270 i gr. 1855/1, 2044, 
2045, 2062, 2806/2, 2308/1, 2328/2, 2328, 
2329, 2613, 2614, 2641, 2656, 2657, 2658, 
wreszcie połowy realności obj. lw. 602 ks. 
gr. gm. Ruda różaniecka składającej się z 
per. 2965/1 i 2966/1. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a to pierwsza na 25 kor., dru- 
ga na 177 kor. 50 hal., zaś trzecia 95 kor. 

Najniższa cena wyno i: pierwszej 16 
kor. 68 hal., d:ugiej 118 kor. 88 hal., wre- 
szcie trzeciej 68 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których mniej- 
wa lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terrninie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
pie mogłyby być juś ze skutkiem podac- 


(2969) 


fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary za vowyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, „awiadsmianie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 4 marca 1911. 


L. cz. F. 2159/10 (8) (2756) 

Dnia 10 kwietnia 1911 godz. 11 przed 
południem w sądzie powiatowym w Lisku 
biuro Nr. 12 odbędzie się lieytacya realności 
lwh. 16 i połowy realności lwh. 17 gk. Tar- 
nawa górna. 

Nieruchomości te są ocenione: lwh. 
16 na 5080 kor., połowa lwh. 17 na 400 
kor., przynależność na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi: lwh. 16 kwotę 
2356 kor. 66 hal, połowy lwh. 17 kwotę 
133 kor. 38 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, 8 marca 1911. 


L. cz. E. 1409/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzek. Markusa Felberbauma 
z Kozowy przeciw mał. Goldzie, Nuchimowi, 
Sarze i Salamonowi Sehleicherom do rąk 
opiekuna Wolfa Sehleichera w Kozowie o 
zniesienie współwłasności odbędzie się dnia 
24 marca 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
2 licytacya realności lwh. 1057 ks. gr. gm. 
Kozowa objętej, składającej się z placu bu- 
dowlanego i domu mieszkalnego stanowiącej 
własność Markusa Felberbauma w jednej po- 
łowie a mał. Goldy, Nu-hima, Sery i Sala- 
mona Schleicherów w drugiej połowie. 

Jako wartość zlicytować się mającej 
realności wynosi kwota 1300 kor. poniżej 
której zlicytować się mająca realność sprze- 
daną nie zostanie. 

Wierzycielom na powyższej nierucho- 
mości ubezpieczonym zastrzeżonsm zostaje 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę 
przez licytacyę uzyskaną. 

Warunki lieytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości, które się niniejszem za- 
twierdza, może każdy chęć kupna mający 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w tut. 
sądzie, biuro Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 9 lutego 1911. 


(2978) 


Konkursa. 
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A 13? prawo obywatelstwa au- 
z Aieprzekroczyli 40 roku życia ; 
fBtam p a onezyli szkoły średnie i złożyli 

a „AJrzałości ; 
Ból: j. Osiądają egzamin z rachunkowości 
Ożbyji przynajmniej jednoroczną za- 
Nomie *17E1 w powiatowej służbie au- 
Wie i „del, jakoteż władają biegle w mo- 

y mie językiem polskim i ruskim. 
brzep, „„, POdaniu należy podać w krótkości 
żę ubiega 7 C8 _jakoteż złożyć oświadczenie, 
ułanorie J%07 Się o posadę zna dokładuie po- 
ków ję N instrukeyi służbowej dla urzędni- 
Pisane; i 8 kałuskiej Rady powiatowej, prze- 
y Um się wyraźnie poddaje. 
Zan Ydziału Rady powiatowej. 
*LSz, dnia 1 marca 1911. 
Prezes 
Henryk Prek w. r. 
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Konkurs. 
Radania posady stałego sługi 
si Jagiellońskiej Bibliotece uniwer- 
Krakowie ogłasza się niniejszem 
minem do wnoozenia podań do 
Wietnia 1911 r. 
Posedy tej przywiązane są pobory 
Mè P ș ustawą z 25 września 1908 r. 
Mister 204 1 rozporządzeniem całego 
Nr agp UM z 22 Ji 
34 ; o Wiki 1908 Dz. u. p. 
tek ktywalay, ający miejscowej klasie 
U owi kó s DA RE 
. Ło. zków sługi należeć będzie: 
kiążęj, dsługa w katalogu i w. składzie 


Celem 
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Żyj 
Dz ze 


ü 


doga 


Be O O 
Pibliotee p zatanie we wszystkich ubikacyach 


X j woczenie książek i posyłek urzędo- 
służbie + 8 załatwianie ręcznych robót 


; bibliotecznej 
tł ; znej. 
kazag, legający SIę o tę posadę ma wy- 
à 
Wych ) dokładną znajomość języków krajo- 


pola Ra k R 4 
wj wie ; e tamna Języka niemieckiego w 
ASRoręz | MIE świadectwami szkolnemi i 
wb) ma próbami pisma, 
ae o, nienie fizyczne do pełnienia 
Ściwem „ p 0Nych obowiązków sługi świa 


e) p; E lekarza rządowego, 

styka r. see] przekroczony lat 42 (me- 
: katęgor ; ma) względnie dla kompetentów 
-k ofeg FRionych e. i k. względnie 
h. 7 lat 45 (metryka urodzenia), 
A glę A a5anne zachowanie się pod 
G 2, nym i politycznym świade- 
” adea SCi wystawionem przez wła- 
Użbie p ® jesli petent nie pozostaje w 


icznej, 
c E Olye . x $ 
twami), ychczasowe zatrudnienie (świade- 


Pog ; 
gotta ae Z80patrzone w powyższe doku- 
Ma We Jetosowane do c. k. Namiestni- 
akeyi Bibi Owie należy wnosić na ręce Dy- 
loteki e. k, Uniwersytetu Jagiel. 


lońskiego w Krakowie a jeśli ubiegający się 
pozostaje w służbie publicznej za pośredni- 
ctwem swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 $ 13 posada ta nada- 
ną być może tylko uprawnionym (posiada- 
jącym certyfikat) podoficerom, wyjąwszy gdy- 
by się nie zgłosił żaden kandydat uprawnio- 
ny i do odpowiedniej posady zdatny. 

Z Dyrekcyi e. k. Jagiellońskiej Biblioteki 
uniwersyteckiej. 

W Krakowie, 15 marca 1911. 


L. 2106 (2674 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia wakującej posady 
podurzędnika (pedela) przy Wydziale lekar- 
skim ce. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 15 kwietnia 1911. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
1000 kor. i dodatek aktywalny 400 kor. ro- 
cznie, oraz prawo do dalszego awansu po 
myśli ustawy z d. 29 września 1908 L. 204 
Dz. p. p. i rozporządzenia całego Minister- 
stwa z dnia 22 listopada 1908 L 234 Dz. 


p. p. 

P Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo- 
ną na mocy ustawy z duia 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 dla wysłużonych podoflee- 
rów zaopatrzonych w certyfikaty uprawnie- 
nia, mają wykazać uzdolnienie fizyczne przez 
przedłożenie świadectwa lekarskiego, tudzież 
wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie i zła- 
chowanie się, przedewszystkiem zaś mają 
udowodnić, że piszą pięknie, kaligraficznie i 
ortograficznie po polsku i po niemiecku, oraz 
przedłożyć świadectwo z odbytej z dobrym 
skutkiem  trzymiesięcznej praktyki próbnej 
w kancelaryi dziekanatu lekarskiego. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić w oznaczonym wyżej terminie 
do Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, jeżeli kandydat 
pozostaje w służbie publicznej za pośredni- 
ctwem swej przełożonej władzy. 

Tylko w braku wysłużonych podofice- 
rów, posiadających certyfikat i wymagane 
wyżej uzdolnienie, mogą być uwzględnieni 
inni kandydaci. 

Kraków, dnia 8 marca 1911. 


L. 608 (2302 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
ecwigu w Grębowie w powiecie tawiobrze- 
skim, rozpisuje się niniejszem konkurs sto- 
scwnie do postanowień $ 8 ustawy z 5 pa- 
żdziernika 1906 Nr. 148 Dz. u. i rozp. kraj. 

Okręg sanitarny w Grębowie obejmuje 
7 gmia z ludnością 11.856 mieszkańców na 
obszarze 19124 klm. kw. 

Chcący uzyskać tę posadę, mają wyka- 
zać prócz dostatecznego fizycznego uzdolnie- 
nia, nadto następujące warunki: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej. 

8 Nieskazitelny charakter. 

4. Zmsjomość. języków krajowych 

5. Praktykę przynajmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

6. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają, pierwszeń- 
stwo ej, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
ckim. 

Posada nadaną zostanie z dniem 1 maja 
1911 prowizorycznie na jeden rok, poczem 
może nastąpić stsbilizacya. 

Do posady przywiązana jest roczna pła- 
ea 1200 kor., płatna w ratach miesięcznych 
z góry, a nadto tytu'em zwrotu kosztów na 
podróże służbowe roczny datek w wysokości 
700 kor. płatny również w ratach miesię- 
cznych z góry. 

W końcu zaznacza się, że posada leka- 
rza okręgowego połączona jest z prawem do 
nmerytury a to w granicach postanowień 
ustawy kraj. z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 
Dz. u. kr. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 15 kwietnia 
(M r 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tainobrzeg, dnia 22 lutego 1911. 


Sekretarz: Wiceprezes : 
L.elewicz. Dr. Momidłowski. 
L. 539 (2780 1—3) 


Konkurs. 

Celem obsadzenia wymienionych niżej 
stałych posad przy Studyum rolniezem c. k, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w .Krakowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 15 kwietnia 1911. 

I. Jednej posady podurzędnika (ślusa- 
rza maszynowego), który musi wykazać zna- 
jomość języka polskiego i niemieckiego w 
mowie i piśmie, zdolność fizyczną, udowo- 
dnić, że jest wyuczonym ślusarzem maszy- 
nowym, wykazać się świadectwem ukończe- 


9 


nia dotyczącego działu w szkole przemysło- | L. 1452/pr. 


wej lub świadectwem złożonego egzaminu z 
dziedziny obsługiwania kotłów i maszyn pa- 
towych. Kandydat musi także posiadać bie- 
głość w montowaniu, znać dokładnie urzą- 
dzenie instalacyi elektrycznej, posiadać do- 
stateczne znajomości obsługiwania motorów 
eksplozyjnych i pędzenia siły elektrycznej, 
jakoteż być zaznajomionym z robotami sto- 
larskimi. Kandydaci, którzy wykażą się zna- 
jomością montowania maszyn rolaiezych, 
mają pierwszeństwo. Do posady tej przywią- 
zana jest płaca 1000 kor. rocznie, dodatek 
aktywalny 200 kor., mieszkanie w naturze w 
budynku studyum rolniczego i ubranie służ- 
bowe. 

II. Jednej posady palacza, do której 
przywiązana jest płaca roczna 900 kor., do- 
datek aktywalny 180 kor., mieszkanie w na- 
turze w budynku Studyum rolniczego i ybra- 
nie służbowe. Kandydat winien wykazać zna- 


jomość języka polskiego w mowie i piśmie% 


uzdolnienie fizyczne, że jest z zawodu ślusa- 
rzem i że jest dokładnie zaznajomiony z u- 
rządzeniąmi centralnego ogrzewania i wodo- 
ciągu. 

III. Jednej posady portyera, do której 
przywiązana jest płaca rocznych 900 kor., 
dodatek aktywalny 180 kor, mieszkanie w 
naturze w budynku Studyum rolniczego i 
ubranie służbowe. Kandydat winien wyka- 
zać znajomość języka polskiego w mowie i 
piśmie (pożądany jest również język niemie- 
cki) odznaczać się zdrową i silną budową 
ciała. 

Przy posadach podurzędnika i palacza 
zastrzega się 8 miesięczną służbę na próbę, 
a dopiero po upływie tego czasu w razie za- 
dowalnisjących wyników, może nastąpić sta- 
bilizacya. 

Do wszystkich wymienionych posad 
przywiązane jest prawo do dalszego awansu 
po myśli ustawy z dnia 29 września 1908 
L. 204 Dz. p. p. i rozporządzenia całego Mi- 
nisterstwa z dnia 22 listopada 1908 L. 234 
Dz. p. p. Podania zaopatrzone w dowody u- 
zdolnienia eo do poszczególnej posady, świa- 
dectwo lekarskie, wieku, stanu, dotychczaso- 
wego zatrudnienia i zachowania się należy 
wnosić w oznaczonym wyżej terminie do 
Senatu akademickiego c.k. Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie. 

Jeżeli kandydat pozostaje w służbie 
publicznej winien wnieść podanie za pośre- 
dnictwem swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 pierwszeństwo do u- 
zyskania tych posad mają wysłużeni podofi- 
cerowie c. i k. armii, posiadający certyfika! 
uprawnienia i określone wyżej warunki, a 
à:pisro w braku tych kandydatów, mogą być 
uwzględnieni inni kandydaci. 


Kraków, dnia 8 marca 1911. 


Lw. 156 450 10 (2358 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W ceiu nadania jednego galic. miejsca 
funduszowego w c. k. Akademii Maryi Te- 
U w Wiedniu ogłasza się niniejszem kon- 

urs. 

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece, winien wnieść do Wydziału krajowe- 
go prośbę nejdalej do dnia 15 kwietnia 1911 
włącznie z następującymi załącznikami: 

1. Metryką chrztu, należycie uwierzy- 
telaioną na dowód, że tenże ukeńczył rok 
ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia. 

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
iż kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzee ą klasę szkół pospolitych 
t. zw. dawniej „normalnych“. Jeżeli kandy- 
dat uczył się dotychezas prywatnie, należy 
dołączyć oprócz świadectwa s kolnego, świa- 
dectwo moralności wydane p'zez miejscowy 
urząd parafialny. 

8. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka lub e, k. lekarza powiatowego 
tudzież poświadezeniem szezepienia lub prze- 
bycia naturalnej ospy. 

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy Urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
razić należy, że kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec 

5. Dekłaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia kandydata do Akademii będzie pła- 
cił do Kasy zakładowej na uboczne jego wy- 
datki corocznie po 500 kor. Program Aka- 
demii można przejrzeć w Archiwum Wy- 
działu kraj. (Gmach sejmowy na dole). Przy- 
jęcia do Akademii nastąpi z początkiem roku 
szkolnego 1911/1912. 

Podania wniesione po upływie terminu 
koukursowego, lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione. 

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 25 lutego 1911 r. 


(2888) 
Konkurs 
celem obsadzenia w etacie osobowym Zarzą- 
dów salinarnych w Galicyi i na Bukowinie 
jednej posady komisarza górniczego w IX. 
klasie rangi względnie jednej posady adjunkta 
górniczego w X. klasie rangi ze systemizo- 

wanymi poborami. 

Kompetenci mają wnieść podania za0- 
patrzone w dowody ukończonych nauk w 
c. k. Akademii górniczej (w wyższej szkole 
montanistycznej), dokładnej znajomości języ- 
ków krajowych i języka niemieckiego, tu- 
dzież praktycznego wykształcenia w kopalni- 
ctwie i warzelnictwie do czterech tygodni, 
drogą służbową do Prezydyum: krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie, podając czy i w 
jakim stopniu są spokrewnieni lub sgowiao- 
waceni z urzędnikami Zarządów saiinarnych 
w Galicyi i na Bukowinie pozostającymi w 
czynnej służbie. 

Lwów, dnia 18 marca 1911, 


L. W. 135.345/10 
Ogłoszenie konkursu. 

W ce'u nadania trzech posagów po 568 
kor. z fundacyi posagowej śp. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego Siemienowskich dla 
biednych moralnie się prowadzacych dziewcząt 
córek mieszczan wszystkich miast i miaste- 
czek galicyjskich z wyjątkiem Lwowa i Kra- 
kowa, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Posagi te przeznaczone są dla biednych 
moralnie się prowadzących dziewcząt mie- 
szczańskich, córek mieszczan jednego z miast 
i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem Lwowa 
i Krakowa, wyznania katolickiego, które 
siedemnasty rok życia ukończyły, a dwudzie- 
stego czwartego roku życia nie przekroczyły. 
Wiek obliczony zostanie według daty loso- 
wania (7 kwietnia 1911), obrządek nie sta- 
nowi różnicy. Pierwszeństwo będą miały sie- 
roty bez ojca i matki, w braku zaś takich, 
sieroty bez ojea lub matki, mające liczne ro- 
dzeństwo. 

Zwraca się wszelakoż uwagę, że zawsze 
dotąd zgłaszała się dostateczna liczba sierot 
zupełnych, wskutek czego nie było jeszcze 
wypadku, iżby kandydatka będąca sierotą 
tylko po jednem z rodziców lub weale nie 
osierocona, została dopuszczona do losowania. 

Rozdanie posagów nastąpi w drodze lo- 
sowania, które odbędzie się w dniu 7 kwie- 
tnia 1911 w Wydziale krajowym w obecności 
delegata e. k. Namiestnictwa bez współu- 
działu kandydatek. Po dokonaniu losowania 
zostaną posagi ulokowane na książeczki wkł:d- 
kowe galie. Kasy oszczędności na imię wis- 
ścicielek opiewające i złożone d> depozytu 
odnośnego sądu opiekuńczego. Osoby, które 
raz z tej fundacyi wyposażone zostały, nie 
mogą się poraz wtóry o posagi ubiegać. 

Dziewczęta, które cheą się ubiegać o 
posagi z niniejszej fundacyi, mają wnieść 
swe prośby do Wydziału krajowego, jako wła- 
dzy rozstrzygającej o dopuszczeniu losowania, 
najdalej do dnia 81 marca 1911 i załączyć 
do nich: 1. Metrykę chrztu, 2. Świadectwo 
moralności, 8. Swiadectwo ubóstwa, stwier- 
dzające oraz wyraźnie, że rodzice peteniki 
zmarli, a względnie, że przy życiu pozostają 
i podejące dokładnie ileść rodzeństwa pe- 
tentki, 4. Dowody, iż ojciec petentki był 
przynależnym do jednej z galicyjskich gmin 
miejskich z wyjątkiem miast Lwowa i Kra- 
kowa. 

Podania wniesione ps terminie, albo 
też niezaopatrzone w wymagane dokumenty, 
zostaną odrzucone. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 6 marca 1911. 


(2675) 


L. 814 (2639) 
Ogłoszenie konkursu. 

Tymczasowy Zarząd powiatu autonomi- 
cznego w Nowym Sączu rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę lekarza okręgowe- 
go z siedzibą w Muszynie, ewentuainie na 
inną posadę lekarza okręgowego w tutejszym 
powiecie t.j. w eku, lub Piwnicznej, 
przez obsadzenie posady lekarza okręgoweg» 
w Muszynie opróżuić się mogącej. 

Okręg sanitarny w Muszynie obejmuje 
następujące miejscowości (gminy i obszary 
dworskiej: Muszyna, Dubne, Leluchów, An- 
drzejówka, Milik, Złockie, Szczawnik, Ja- 
strzębik, Powrożaik, Wójkowa, Muszynka, 
Tylicz, Mochnaszka niżna. Mochnaczka wy- 
żna, Słotwiny, Rostoka wielka, Krzyżówka; 
a nadto po ewentualnym rozdziale gininy 
Krynicy na dwie odrębne gminy, t. j. Kry- 
nica zdrój i Krynica wieś — obejmować be- 
dzie również gminę Krynicę wieś wraz z od- 
powiednią częścią obszaru dworskiego. 

Do posady przywiązana jest płaca ro- 
ezna 1200 kor. i ryczałt na objazdy w kwo- 
cie 600 kor. rocznie, a nadto dodatek do 
płacy w kwocie 600 kor. rocznie ze strony 
gminy Muszyna, która datkiem takim do 
płacy lekarza okręgowego w Muszynie pra- 
womocnie przyczyniać się zohowiązała pad 
warunkiem, że lekarz okręgowy spełn'ać bę- 
dzie funkcye lekarza gminnego. 


Posada powyższa połączona jest z pra- | 


ust. z 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 

Cheący uzyskać tę posadę mają wyka- 
zać prócz dostatecznego fizycznego uzdolnie- 
nia nadto następujące warunki: 

1. obywatelsuw» austryackie, 

2. dyplom doktora medvcyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

8. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekraczalny wiek 40 lat. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwaletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy 
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim. 

Posada nadaną zostanie z dniem 1 
czerwca 1911 prowizorycznie na rok jeden, 
a po upływie tego czasu nastąpić może stà- 
bilizacyk — ewentualnie jednak może ta po- 
sada zostać nadaną stałe w drodze przenie- 
siania lekarzowi okręgowemu, zajmującemu 
już inną stałą posadę 

Podania wnosić należy do tymczasowe- 
go Zarządu powiatu w Nowym Sączu, naj- 
dalej do dnia 15 kwietnia 1911. 

Nowy Sącz, dnia 7 marca 1911. 
Tymczasowy Zarząd powiatu autonomi- 
cznego. 

Komisarz rządowy: 
Wittig, w. r. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. I. 2 (1) (2796 3—3) 
d 


Przeciw Franciszkowi Sokół w Pola- 
nie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskach przez Piotra Dudę roln ka w 
Smolniku pozew o zapłatę kwoty 448 kor. 
65 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej w sądzie poniżej wymieni-=nym na 
dzień 8 kwietnia 1911 o godz. 8 rano, sala 
Nr I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Fran- 
ciszka Sokoła ustanawia się p. Józefa Pozna- 
ra naczelnika gminy w Polanie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Franciszka Sokoła w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 4 marca 1911. 


(2951 2—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 8 marca 1911 otworzył ken- 
cslaryę adwokacką w Samborze dr. Efroim 
Menkes. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Sambor, dnia 9 marca 1911. 


L. 188 (2808 2—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Oswald Brthauer wpisany został 
na liste adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 4 marca 1911. 


L. 178 (2781 1—3) 

W c. k. państwowej szkole przemysło- 
wej w Krakowie cdtędzie się w czasie od 
3 do 28 lipea 1911 konkurs zawodowy 
kształcenia nanczycieli szkół przemysłowych 
uzupełniających w przedmiotach przemysło- 
wo-kupieckich. 

Kurs tea obejmie przedmioty: rachunki 
przemysłowe (8 godz. tygudn ), stylistykę 
przemysłową (4 zedzin w tyg.), wiadom ści 
o handłu i weks ach (4 godz. w tyg.), wia- 
domośći ustawowe (4 godz w tvg ), buchal- 
teryę i ustawy przemysłowe (12 godz. w ty- 
goduin). 

Kandydaci mają wnieść swe należycie 
uzasadnione podania (zaopatrzyne w świade- 
ctwa i dekrety) do dyrekcyi e. k. państwo- 
wej szkoły przemysłowej w Krakow:e za po- 
średnietwem szkoły, w której pełuią swe 
obowiązki. 

Tərmin wnoszenia 
dniem 10 maja 1911. 

Z Dyrekcyi e. k. państwowej szkoły 
przemysłowej. 

Kraków, dnia 1l marca 1911. 


podań upływa z 


.L. cz. E. IX. 627 i 1374/10 (8) (2030) 
Edykt. 

W sprawie egzekucyjnej Hrycia Mila- 
ka w Walawie przeciw niewiadomemu z miej- 
sca pobytu Michałowi Milakowi o 260 kor. 
i 500 kor. zpa., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 18 lutego 1910 E 1X 627/10 (1)i 
z dnia 29 marca 19lu E IX. 137410 (1) 
Matwijowi Milakowi synowi Iwana. 
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Ponieważ Matwij Milak syn [wana wy- | nietwa z 14. grudnia 1910 |. 46.445 i 14. 
wem do emerytury w granicach postanowień | jechał do Ameryki, ustanawia się w celu, lutego 1911 l. 52.101 +x 1910 eo następuje: 


strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Wasyla Marko wójta w Walawie. 

Tenża kurator zastępywsć będzie Ma- 
twija Milaka syna Iwana w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

+ k Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 2 listopada 1910. 


L. cz. Cg. I. 887/10 (5) 
Edykt 


(2025) 


Przeciw Janowi Piechocie z Piechot, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ce. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Spółkę oszczędności i poży- 
czek w Padwi narodowej pozew o 1891 kor. 
94 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I. audyencyę na dzień 15 lutego 1911 o 
godz. 9 rano, biuro Nr. 12. 

Cel-m strzeżenia praw powyższego po- 
zwanego ustanawia się p. adw. dr. Alojzego 
Malawskiego w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 13 lutego 1911. 


L. cz. ©. II. 7/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Krawcowi z Wadowic 
górny: h, którego miejsce pobytu jest mie- 
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Walentego Walczaka z Kawęczyna po- 
zew o 514 kor. 60 hal., na podstawie któ- 
rego wyznaczono rozprawę na dzień 7 lute- 
go 1911 o godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono kuratorem p dr. Maurycego O'l ń- 
skiego adw. w Radomyślu wielkim, który 
zastępywać go będzie w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
tenże w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radomyśl wielki, 7 stycznia 1911. 


(2005) 


L. ez. Gw. 1952 10 (2) 
E aiy kt- 

Przeciw Hryciowi Dochniakowi vel 
Douchuiakowi i Michałowi Dochniakowi sy- 
nowi Waśka, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tut. sądu przez 
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Dobromilu pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy  wekslowej 
852 kor. 10 hal. zpn. 

Na podstawie 
zapłaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Hrycia Dochniaka vel Douchniaka i Michała 
Dechoiaka syna Waśka kuratorem p. dr. 
Maurycy Dawid adw. w Przemyślu zastępy- 
wać ich będzie w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Przemyśl, dnia 15 lutego 1911. 


(2060) 


pozwu wydano nakaz 


L. ez. ©. V. 180/11 (1) (2967) 
Edykt. 

Przeciw Bdmundowi Łazarskiemu z 
Tarnowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Tarnowie przez ficmę Roman et 
Linhart w W:edniu pozew o 892 kor. 80 b. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 marca 1911 o godz. 10 
rano w tut. sądzie, b. Nr. 14. 

«Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
pawia się p. adw. dr. Bronisława Gałeckie- 
go w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bzdzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są zie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zsmianuje. 

C. k. Sąd powi:towy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 13 marca 1911. 


L. XVII. 616/5. 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 16. 
marca 1911 1. XVII. 6165 tyczące się 
zarządzeń  policyjno - weterynaryjnych 
przeciw wściekliźnie w powiatach poli- 
tycznych Galicyi położonych na pogra- 
nicza Państwa niemieckiego. 

Z powodu zawarcia umowy z Rządem 
cesarstwa niemieckiego co do wspólnego po- 
stępowania przeciw wściekliźnie w obustron- 
nych powiatach pogranicznych Państwa nie- 
mieckiego i Austro-Węgier, zarządza się na 
zasadzie reskrypiów e. k. Ministerstwa rol- 
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l. 
Żawiadamianie 0 zarazie. 


O każdym wybuchu wścieklizny lub po- 
dejrzeniu tej cheroby w powiatach polity- 
czvych: bialskim, chrzanowskim i oświę- 
cimskim mają włastiwi naccelnicy władz 
admiuistracyjn.ch powiatowych zawiadamiać 
natychmiast w drodze telegraficznej lub te- 
lefomeznej naczelników władzy administra- 
cyjnej graniczących b:zpośrednio powiatów 
na Szląsku pruskim. Przytem podać należy 
odległosć (w kilometrach) miejscowości zs- 
powietrzonych (miejscowości, w których wi- 
dziano psa dotkniętego wścieklizną lub po- 
dejrzanego. od granicy kraju Równocześnie 
z uczędowem ogłoszeniem wykuchu wściekli- 
zny lub podejrzenia tej choroby ($ 27 usta- 
wy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. i. 177) na- 
leży w miarę potrzeby umieścić w poczytnych 
dziennikach pouczenie popularne o jej isto- 
cie i objawach. 


2. 


Okręgi zapowietrzone i obserwacyjne. 
(Sperrbezirke uud Beobachtungsbezirke). 


Jeżeli pies dotknięty wścieklizną lub 
podejrzany wałęsał się w jednym z gelicyj- 
skich powiatów pogranicznych wymienionych 
pod 1), natenczas utworzyć należy okręg za- 
powietrzony (Sperrhezirk), który bez względu 
na granice kraju obejmować ma okolicę po- 
łożoną w promieniu 10 kilometrów dokała 
m'ej-cowości zapowietrzonych (miejscowości, 
w których widziano psa dotkniętego wście- 
klizną lub podejrzanego). 

Nadto, jako dalsza strefa ochronna 
(Sehutzzone) powinien być utworzony w re- 
gule jeszcze okręg obserwacyjny (Beobach- 
tuogsbezirk), który rozciągać się ma na od- 
ległość mniej więcej 10 kilometrów do- 
koła okręgu zapowietrzonego (Sperrbezirk). 
Wyznaczenie granie okręgu zapowietrzonego 
i obserwacyjnego odbywać się powinno z u 
względniemem granie naturalnych lub geo- 
graficznych (łańcuchów gór, biegów rzek 
1 t. p.). 

Gdyby do utworzenia jednego iub obu 
tych okręgów potrzeba było włą zyć także 
miejscowości należące do powiatu pol tyezne- 
go, który nie grauiczy bezpośrednio z Pań 
stwem niemieckiem, natenczas zuwisdomić 
o tem należy bezzwłocznie właściwą władzę 
administracyjną powiatową z podaniem nazw 
miejscowość! 1 ieh odległości fw kilometrach) 
od granicy wehudzącego w grę powiatu. 

„Władze administrzcyjae powiatowe w. po- 
wiatach galicyjskich wymienionych pod 1) 
obowiązane są nadto zarządzić utworzenie 
okręgów, o których mowa, także wówczas, 
gdy według zawiadomienia otrzymanego od 
władzy administracyjnej powiatu pograni- 
cznego na Szląsku preskim lub austryackim 
zachodzi potrzeba uzupełnienia takich okre- 
gów utworzonych w tych powiatach. í 


3%, 


Środki ochronne w okręgach zapowie- 
trzonych i obserwacyjnych. 


I. W okręgu zapowietrzonym (Sper- 
bezirk) należy wszystkie psy: 

a) albo dniem i nocą nieprzerwanie 
w takich miejscach trzymać na uwięzi lub 
pewnie pozaniykać, które nie są dostępne 
dla cbcych psów, albo też 

b) po zaopatrzeniu w pewne kagańce 
prowadzić na smyczy i to nawet wówczas, 
gdy się je wypuszcza na podwórza, do ogro- 
dów, stajen i t. p.; 

c) do pociągu wolno używać psów je- 
dyn'e pod warunkiem, że kę!ą zaopatrzone 
w pewny kogzniee i zaprzęgaięte w taki 
sposób, 1ż z uprzęży nie będą mogły same 
się uwolnić a poza czasem użycia trzymane 
będą na uwięzi; 

d, użycie psów pasterskich do strzeża- 
nia trzód i psów myśliwskich do polowama 
'ozwoione jest z tem zastrzeżeniem, że poza 
czasem użycia (psy myśliwskie poza rewirem 
poluwania) będą trzymane na uwięzi lub p. 
zaopatrzemu w pewny kagsniece prowsdzone 
na smyczy 

lI W okręgu obserwacyjnym (Bsobach- 
tungsbeziik) wolno psy aibu prowadzić na 
smyczy bez kagańca, albo też, jeżeli pozo- 
stają pod stałym nadzorem, puszcz: 6 swobo- 
dnie po zaopatrzeniu w pewny kaganiec. 

III. Z okręgów zapowietrzonych i obser- 
waej jnych nie wclno psów wyprowadzać (wy- 
wozić, wynosić) bez zezwolenia właściwej 
władzy administracyjnej powiatowej. 

4. 
Zabijanie psów. 

Psy, które wbrew przepisom przytoczo- 
nym pod 3) wałęszją się w okregu zapowie- 
trzonym lub obserwacyjnym mają być za- 
bite. 

Wyśledzenie i zgładzenie takich psów 
należy poruczyć zwierzchnościom gminnym i 
e k. żandarmeryi. Wrazie potrzeby można 
do tego upoważnić także leśniczych, polo- 
wych, gajowych i straż skarbową. 


5. 

Dochodzenie i zawiadamiam... i 
W celu wykrycia miejse pocho 0 
przebywania psów obcych podej 
wściekliznę, tudzież ewentualnyć "rane, 13 
przez zwierzęta wściekłe lub | dochodze” 
leży wdrożyć każdym razem ŚĆ e wchodzą” 
nie a jego wynik zakomuniko% inym PO” 
eym w grę władzom admi 


nistrecyJ 
wiatowym saustryackim i pruskim. 


mi wściekłemi 


w 

Zwierzęta, u których sprawdkojo spraw” 
klizne, tudzież psy i koty, U SU oby: 
dzono tyiko podejrzenie tej pęt wście” 
psy i koty pokąsane przez aa > wie pr 
kłe, albo co do których na podsta ŻY, 
prowadzonego dochodzenia przyja wściekłe” 
były w styczuości ze zwierzęta i Br 
mi lub psami i kotami podejrzani ] 
razę, muszą być natychmiast Zihzng ukas! 
pies lub kot podejrzany 0 WSCI0S no 
człowieka, natenczas takie zwier ie ij 
zamknięte i poddane weteryna i Jenis PO” 
wacyi aż do potwierdzenia lub w dzy przy 
dejrzenia. Względem psów, © tj zę zwie” 


s ORA gi ze f 

jąć należy, że były w SLycZAE, tami P” 
rzętami wściekłemi lub psami cez zezegól 
dejrzanymi o tę zarazę, mOŻNB, i grane 
nych wyjątkowych wypadkach jitgezn® 


zarządzenie przynałeżnej wid 1y È m zai 
powiatowej, wydane po popra 5 
gnięciu opinii urzędowego lekar abicia P 

ryinego, zezwolić, aby zamiast 7 i ob” 


> skiej 
dane były zamknięciu i weterynac ot 
dostateczne 


podejrzane padły lub zostały 
czas we wszystkich wypadkać 
wodować sekcyę zwłok przez Ur% 
karza wetecynaryjnego. 
T h 
Oznaczanie psów W powiatać 
pogranicznych. ranieznft! 
W powiatach galicyjskich KA wszystk? 
wymienionych pod 1), muszą J dni wieki 
psy, które liczą więcej niż e awen 
zaopatrzone stale znaczkiem ro orkat” 
;,blaszką metalową na obrożach . szkaniś po 
z nazwiskiem i miejscem E ar jaty 
siąadacza lub znaczkiem me wykryć” 
gminnej od psów) umożliwiający i 
ich posiadacza. te znać 
Do zaopatrzenia psów "i 
których w myśl $ 42 ustawy 
1909 Dz. p. p. l. 177 dostarczyć „mj pr 
ny za opłatą należytości ustano aci 
polityczną władzę powiatową 
termin do 1 czerwca 1911. 
8. orze 
Zakaz wałęsania się psów " P 
nocnej. | 


porze 


wałęsanie się psów w czeń 


Za porę nocną w ZNA 
szezenia uważa się cza8: 
a) w miesiącach l 
> r 
września: od godziny 10 wiedz L4 
RSP zdzierd! g rano 

b) w miesiącach pazd: zór d0 
ca marca: od godziny 8 wieć 
9. 
Zwierzchności gm 


ot? 


: k 
kwietniu a 1300 


n wa 
inne (Erosa 
i i i 
obszarów dworskich) 1 ©: "" „njejszą uć 
są obowiązane zwracać szereg qków topit 
gę na ścisłe przestrzeganie by 
cych zarazę. > 0, 807 „go 

Również należy dążyć do nowiono 
większych miejscowościach UE cych się pi 
karza do wyłapywania valot ch przeb” 
obcych lub takich, co do kt 
czono obowiązujące przepisy: 4 mol 

: e być ipi 
Powyższe przepisy stoso vdre sę 
ch beP mg 

stracyjne powiatewe granicą 
dnio powiatów Sląska prue p 
cą, że zarządzenia wymien zególnyo 
i 6 do 8 mogą być W porra 
tach zmodyfikowana zalečo ro 
uwarunkowanej stanem U 
stosunkami miejscowemi. 

aj dzeń, p 
A za AE inny ydy 
zności. Sijat 
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Przekroczenia tye 


stojących z niemi w Sp% 
ochronnych i tęplącyć 


nych w ustawie z 6. sierpnia czem * pê 
1177 i rozporządzeniu wykona 78, W" 
października 1909 Dz. P- karnych 
będą według postanowien gje 
stawy. hodzi w dół 

Obwieszczenie to W dowej " 
dniem ogłoszenia w Wag j TA 
Lwowskiej“. hng 

Co się podaje do powszeć 
mosok i e. k. Namiestniotoiy, 
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Lg, C. T. 67/11 (1) (2974) 
Edykt. 
Przeciw nieobeenemu Mykiecie Jurkie- 
Salką a synowi Petra w Horodnicy wniosła 
Jurkiewicz wdowa po Piotrze w Ho- 
skargę o 400 kor. zpn. 
0zprawa odbędzie się dnia 23 marca 
0 godz. 9 rano, b. Nr. 9. 
zwan. *anowiony dla strzeżenia praw po- 
lego kuratorem adw. dr. Grabscheid w 
bydy ie będzie go zastępywał, dopóki w 
ia S2 nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ślowj, 


E 
Bij 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Husiatyn, dnia 9 marca 1911. 


La o, IL. 4911 (1) (2088) 
38 yk t 

Bym lzeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Apli Qzabanowi pozwanemu wniosła 


tutaje Filipowa z Korezyny skargę do 
2 pn. 5" sądu o zapłatę kwoty 220 kor. 


35 potna rozprawa wyznaczona na dzień 
Yeznia 1911 o godz. 10 rano, b Nr 4 
„ „Utatorem dla pozwanego celem strze- 
J8go praw ustanowiono p. dr. Michała 
Wieza adw. w Krośnie na czas jego 
SCRości, lub dopóki w sądzie się nie 
(Sl, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
K, k. Sad powiatowy, Oddział II. 
rosno, dnia 10 stycznia 1911. 


Rigoh 
dig 


Lug 
% Ow, 1964/10 í 
Ba.. Edykt. 
bang (78%iw Scheindli Blank recte Gassen- 
bytą ;: Stanisławczyka, której miejsce po- 
Sdu An nieznane, wniesiony został do © k. 
owija WOdowego jako handlowego w Zło- 
416 lij Joachima Freyera pozew o 
BAL zpn. 
N 
ląką, a pods 
akaz a" pozwu wydano wekslowy 


(1983) 


Beta gem strzeżenia praw Scheindli B ank 
Mittel ässenbauer ustanawia się p. dr. 
pena adw. w Złoczowie, kuratorem. 
dg pte kurator zastępywać będzie Schein- 
Wawie recte Gassenbauer w rzeczonej 
óki „0% jej koszt i niebezpieczeństwo, 
too? w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 

0. ika nie zamianuje. 
K. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Zło Oddział II. 
Czów, dnia 19 grudnia 1910. 


T 
* Ow, 42411 (1) (2894) 
Peren: Edykt. 
ięjąqę CIW Wojciechowi Małkowi, którego 
w do Pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
se N „Sadu obwodowego w Rzeszo- 
5 pap lajera Ringlera z Tryńczy pozew 
` zpn. 
atag p podstawie pozwu wydano wekslowy 
Strzeżenia praw Wojciecha Mał- 
la się dr. Szwaykowskiego 
di Tenge 70WIE, kuratorem. 
echa kurator zastępywać będzie Woj- 
* kogt Sa w rzeczonej sprawie na je- 
nja iie i niabezpieczeństwo, dopóki on 
timiano nie zgłosi, lub pełnomocnika 


R. Sąd obwodowy, Oddział II. 
łów, dnia 25 lutego 1911. 


20 
"IL 28/11 (1) 
20 Edykt. 
tej się Byszkowi Stan w Chotyńeu, w to- 
u Przed c. k. sądem powiatowym w 
A Prawie spornej Dmytra Stana 
otlzoną Jszkowi Stan o 360 kor., ma być 
a. 81] Wala z pozwem z dnia 22 lu- 
10 pono aa O- IL 28/11 (1), którą wy 
letnią yencye do rozprawy na dzień 
Stan Ponien 1211 0 godz. 9 rano. 
AŻ niewiadomo gdzie Onyszko 
Biot: nią AR ustanawia się dlań w celu 
A Bugla o praw kuratora w osobie p. 
Tenga yo Æ notaryusza w Krakowcu. 
Uator zastepywać będzie Ony- 
ho,.; TZ9Czone) sprawie na jego 
„ Się ni =pleczeństwo, dopóki on A >. 
knuję, zgłosi, lub pełnomoenika nie 


(2927) 


sik 
Krako td Powiatowy, Oddział II. 
lec, dnia 22 lutego 1911. 


L 
w Gz, 0 ZAZNA 

L 38/11 0) (2937) 
Nisja PTzecjy E dykt. 
stał ce Pobyt Stefanowi Hirnemu, którego 
dpi 10 e. a Jest nieznane, wniesiony zo- 
ego Przez Ty, du powiatowego w Rady- 
wÀ, qyoze o a Stepanko z Miękisza mo- 
A No LE T własności realności 
Kig Podsta : iękisz nowy. 
cT do ton 9 pozwu wyznaczony jest 


Re. godz, Jz*wy na dzień 1i kwietnia 
Ga ug, 340 w sali rozpraw Nr. 6 
+e JA. sądowym, 
wp ią zyj | Stefana Hirne- 
ady. P+ dr. Maurycego Kichl 
Ymnie, kuratorem. pae 4 


EZ ZZ ZZL a e ZZOZ ZOZ ZOO AI ZOZ AE W Z O a e e LA OO 
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Tenże kurator zastęppwać będzie Ste- | L. cz. Firm. 555/10 Stow. I. 4 


fana Hirnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 4 marca 1911. 


L. cz. 6. W. DAO (2849) 
d , 

Przeciw Władysławowi Agrypinie 2 im. 
Gottsonerowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Podhajcach przez e. k. Proku- 
ratoryę skarbu we Lwowie pozew o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla kwoty 1600 złr. 
ze stanu biernego realności objętej lwh. 289 
gminy Podhajee. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 kwietnia 1911 o godz 
9 rano w tym sądzie, b. Nr. 8. 

Celom strzeżenia praw pozwanego usta: 
pawia się p. dr. Rudolfa Schwagera adw. w 
Podhejcach, kurstoram. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie ma jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 27 lutego 1911. 


L. cz, ©. I. 89/11 (2939) 


(2) 
„dy kt 

Przeciw Annie Maczuga, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sadu powiatowego Sieniawie przez Ję- 
drzeja Maczugę pozew o własność 1/3 lwh. 
145 Mołodycz. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 29 kwietnia 1911. 

Celem strzeżenia praw Anny Maczuga 
ustanawia się p. dr. Kiihnberga w Sienia- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. ©. IV. 64/11 (1) (2853) 
Edykt. 

Przeciw Mateuszowi Kołt synowi Mar- 
cina w Tarnowicy polnej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tłumaczu przez 
Sebastyana Szkwarka w Tarnowicy polnej 
pozew o zapłatę 240 kor. 37 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 26 Enietnie 1911 o godz. 9 
rano do tego sądu, biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się p. dr. Arnolda Rosenzweiga w 
Tłumaczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopokąd on w sądzie się nie 
zgłosi, lub ionocniki nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłumacz, dnia 27 lutego 1911. 


L. ez. O. IV. 62/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z niejsca pobytu 
Amalii Wolf, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Szezercu przez Adolfa Wolfa 
pozew o. uznanie prawa własności 1/8 części 
lwh. 206 gm. Szezerzec. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
gudyencyę na dzień 4 maja 1911 o godz. 9 
rano w b.urze Nr. 5. 

Colam strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Amalii Wolf ustanawia się 
p. dr. Rosenbauma adw. w Szezercu, kura- 
torem, 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiademą z miejsca pobytu Amale Wolf w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 21 lutego 1911. 


(2875) 


Firmy. 
L. cz. F'rm. 115/11 Stow. I. 5 
Ogłoszenie. 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
w Przemyślu ogłasza, iż 31 stycznia 1911 
wpisano do rejestru dla stonarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa zali- 
czkowego i oszczędności w Jarosławiu“ dnia 
22 grudnia 1910 odbytem uchwalono zmianę 
$$ 1, 5, 12, 81, 36, 87, 49, 55 statutów w 
sposób w protokole walnego zgromadzenia i 
w podaniu przedstawiony. 
Przemyśl, 7 lutego 1911. 


(1558) 


nGazeta Lwowska“ Nr, 63 z dnia 18 marca 1911. 


(1978) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Złoczów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we w Złoczowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Ogólne zgromadzenie 
członków dnia 4 listopada 1910 uchwaliło 
zmiany §§ 8, 4, 23, 35, 36, 45 i 57 statu- 
tu towarzystwa. 

Wysok¿ść udziału: dotąd najmniej 40 
koron, 

Obecnie: najmniej 50 koron. 

Data wpisu: 28 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Złoczów, dnia 28 grudnia 1910. 


Kuratele. 


L. cz. L. VII. 13,10 (9) 
Edykt 
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwa- 
łą z dnia 81 grudnia 1910 L. cz. Ne. LV. 
458/10 (1) zatwierdzenia, kuratelę nsd Hara- 
symem Rybeńskim w Nowej wsi z powodu 
stwierdzonegu przez Sąd ogłupienia, a kura- 
torem ustanawia Wasyla Tałpasza w $a- 
howej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 11 stycznia 1911. 


(1571) 


L. ez. L. 11/10 (6), P. 149/10 (6) (1939) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 
Czewerdę w Jezupolu. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Czewerdę w Jezupolu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 27 października 1910. 


L. cz. P. 98/10 $ (1987) 
d 
Za umysłowo chorą uznano Naścię z 
Bałaszezuków Kozak w Błudnikach. 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Ba- 
łaszezuka Onufrego w Błudnikach. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 20 czerwca 1910. 


L. cz. L 28/10 (5) (1907) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
F:isa w Jaworowie. 

Kuratoremm jego ustanowiono Kazimie- 
rza Swarowskiego w Jaworowie. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Jaworów, dnia 24 stycznia 1911. 


L. ez. P. 135 10 (4) 
Ed 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó- 
zefa Mielę w Gembiczynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Mielę w Gembiczynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 3 stycznia 1911. 


(2003) 


Doniesienia prywatne. 
K. k. Nordbahkn-Direktion. d 
Nr. 15.062/11. 1911 (2955) 


Lieferungsausschreibung. 


Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt, die Lieferung nachbenannter maschineller 
Werkstätten- und Heizhaus-Kinrichtungen im Offertwege zu vergeben und zwar: 


Formular A. 


Druckwasserpumpe, 
diverse Werkzeugschleifmaschinen, 
Stossmaschine, 


Hochleistungskaltsagen, 
transportablen Frasapparat, 

einfache horizontale Frósmaschine, 
transportablen Azetylen-Apparat zum 
Friktionspresse, 

freistehende Schnellbohrmaschine, 
Abkantmaschine, 
Farbenreibmaschine, 
Riemenverbindungs-Maschine, 


Drehstrommotoren von je 5 P. S., 
Sickenmaschine, 

elektr. Siederohrabschneidmaschine, 
Lót- und Schmelzofen, 
Elektroventilator, 

Hebel-Blechscheere mit Lochstanze, 
transportable elektr. Bohrmaschine, 
Schleifmaschine mit Einrichtung zum 


RoERRRRREORMGGEGAL MOT Kakao MH 


Kurbelzapfen Drehapparat. 


Satz Schablonen Supporte fir eine Lokomotiv Raderdrehbank, 


autogenen Schweissen, 


Hochleistungs-Schraubenschneidemaschine, 


Planschleilen, 


Kreissāge mit Hack vorrichtung für Brennholz, 


Formular B. 


= 


Garnitur elektr, Hebebtcke fir Wagen Tragkraft je 40 t. 


Formular C. 


2 


Räderverladekrane von je 5000 kg. Tragfähigkeit (Bockkrane). 


D:e Lieferung hat auf Grund der bei der k. k. Stastsbahnverwaltung geltenden, 
allgemeinen and besonderen Bedingnisse sowie der mit Beschreibung versehenen Anbot- 
formularien (A, B. und C), welche für die Anbotstellunz verwendet werden müssen, 


zu erfolgen, 


Etwaige Aenderungen in der Beschreibung sind mit roter Tinte vorzunehmen. 

Die Anbotformulare kónnen bei der Fachabtelung fir Werkstätten- und Zugfórde- 
rung Wien II. Noróbahnstrasse 50 behoben oder gegen Kinsendung des Porto unentgelt- 
lich bezogen werden. Für die in den Formularen A. und B. verzeichneten Gegenstńude 
sind die Preise franko Waggon einer Station der k. k. österreichischen Staatsbahnen, 
von welcher der Weitertransport an die Verwendungsstella nur unter Benützung der K. k. 
österr. Staatsbshnlinien erfolgen kann, einschliesslich der Verpackung und sonstigen 
Spesen zu stellen. Die Kosten für die betriebsbereite Montierung an den Verwendungs- 
stellen, welche eventuell vom Lieferanten zu besorgen wäre, sind im Angebote nach dem 
Formulare A. separat anzugeben. Die Herstellung etwa erforderlicher Fundamente besorgt 


die k. k Nordbahndirektion. 


Der Anbotsteller hat mit dem Angebote drei Monate vom Schlusstermine der Ein- 
sendung an gerechnet im Worte zu bleiben. Demselben steht es frei, nur auf einzelne 
von den ausgeschriebenen Gegenständen Aubote zu stellen. 


Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich 


anderseits vor, den Anbotstellern beliebige 


Teillieferungen zu übertragen oder die Aubote derselben ganz abzulehnen. 

Die v»rschriftsmassig gestempelten Anbote müssen mit Zeichnungen der angebote- 
nen Gegenstände belegt sein, welehe den Bestimmungen des Artikels 8 der bes.nderen 
Bedingnisse für die Lieferung von maschinellen Werketatteneinrichtungeu unbedingt zu 
entsprechen haben Die Anbote sind mit der Aufschrift: »Anbot für die Lieferung 
maschineller Werkstätten- und Heizhauselnrichtungena zu versehen und bis läng- 
stens 7 April 1911, 2 Uhr nachmittags im E:nreicbungsprotokolle der k. k. Nordbahn- 
direktion einzubringen. Jeder Anbotsteller hat das Recht, der am 8 April 1911 um 10 
Uhr vormittag stattfindenden kommissionellen Anboteróffnung persóalich beizuwohnen. 


Angebote, welche nach Ablauf des obigen 


Einreichungstermines eintreffen oder sonst 


den Bestimmungen dieser Ausschreibung mecht entsprechen, bleiben unbesicksichtigt. 


K. k. Hordbahndirektion. 


Wien, . . März 1911. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Kde R WR © WY R 
Na dworzec główny: 


z lekam (Jass, Bukaresziu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Qzudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mieica, Jasła, Chabówki, Hakopanego (p. Rat- 
szów), Rozwadowa. 

z Bianisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Qpawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, [wonicza, Ry- 
matowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 


Pocisg 
posp. | osob. 


przych og 


z Rawy ruskiej, Sokala. 


— q-29 | z Podwołoczyss (Odassy i Kijowa), Brodów. 

-~ “27 f z Krakowa, (Bsrlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu. Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

— (z8 | z Łewocznegc i Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katuaza. 

— 809 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. r 

— 8:06 | z Iekan, Dorny Watr;, Brodiny, Badowiec, Zydaczowa. 

~ 8:15 | z Jaworowa. 

6:55 | — | z Krstowa, (Berlina, Wrocławia, Wiodnia, Bariebadu, Pragi 
Orawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

-- 1010 | z Krakowa (Perlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karlsbad, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Pławzów). Ramo- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |1010 į ze Stojanowa 

— |1021 | z Kożomyi, Zydaczowa, Potutor, Kiróamaw. 

— 9:58 | z Bianek, Sambora. 

— |11:15 | z Podhajeec. 

— |1145 | z £awoeznego, Kałucza, Stryje, Drohohycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

— |i1800 | z E Kopyczynieg, Uzortkowa, Masiatyua, Potetor, 
Zharaża, 

— 1:20 | z Sokaia, Rawy ruskiaj, Lubaczows. 

— 1-35 | © Tarnowa, N. Sącza, Uakopanago, Okabówki (p. Jasta), Dynowa. 

115 | — |e Krakowa (od 15 czerwea do 30 września codziennie). 

1:30! — Í z Krakowa (Rerlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), 
Ghyzowa, Zakopanego, N, Sgeza, Warzobrzegu, RYMASOWA, 

f Iwonieza, Sanoka, Okyrowa, (p. Praemyèl). 

— 440 | z Sambora, Sianex, Zakopanego, N. Basra, Jasła, Krosma, [wo- 
miecza, BJmANOWH, Baroka, Unzrora. 

205 | — | t lekan, Ozortzowa, Ratusna, Zaieszesyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowoainlicy Baratkn, Radowiee, Bsrhemethu, Juczawy. 

445 | m f Podwotoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Arzymałowa, Pota. 
tor, Husiatyna, Czostkowa. 

=- 4-35 | z Tuchi, Skologo, Prohobruza, Borysławia. 

- s Ratana, Sokala, Fnebaczowa, Rawy rusziej. 

m 5:30 | « Jaworowa. 

— 5'45 | s Krstowa (Berilas, Wrocsawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Qmawy), Oświęcimia, Suchy, Soemyrzowa, Wieliczki, Szezt- 
cina, Orłowa (p. Tarnów) Mialea (p. Dębiez), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

— 540 | s Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Pzodów, Zbaraża, Potutor, 


Zaleszezyy, Kusiatyna, wania pustego, Bkaty, Kopyczyniee, 
Grzymaiowa. 

m leken, mydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Seretha, 
Berkomathu, Czadina, Radowiee, Brodimy, Putmy. 


ze Stojanowa 

a Czerniowise, icken, Śnesawy, Dorna Watry, Radowies, Nowo- 
siolicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berna, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy;, Kocmyrzewa, W. Sasza (p. Tarzów), Szezncjna, di 
sia, Dynowa, Lubsezowa, Sanoka, Rymanowa, iwsnieza, Cty- 
Towa (p. Przedayśl. 

z Sokala. 

x Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwoniczn, fym2- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Jisaak, Csap. ; 

z leżax (Bukaresztu, Jasa, Botuszen, Galaex), Potutoz, Ayda- 
qnowa, Gzortkowa, Këröemösö, Nowosięlicy, Radowiec, Dorny 
Ważny, Saezawy. 

z Krakowa (Bovlina, Wroczawia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cime, Wieliczki, Tarnobrzege, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicna, KMymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przewyńl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podwałoczysk (Odessy, Kijowa), Erodów, Kopyczyniec, Zale- 
3uenp>, Akey, Iwania pustego, Zluslatyna, Zkaraia, Gsty- 
małowa. 

s Ławocznego (Peszta), Kołusza, Bovysławia, Drohobycza, Ke 

ohewiny. 


Na dworzec „Lwów-Fodzamcze”: 


— 79L | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa, Brodów. 
=- 9:49 | ze Stojanowa 
11:46 | Sek Kopyczyniee, Husjatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 

rats. 

— | 19:54 t Podhajae. 

806 | — | Podastocsysk, (Odesey, Kijowa), Brodów, tłrzymałowa, Buwiaty- 
ns, Potutor, Koppezyniee, Ozortkowa. 

— 5'17 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniae, Ozort: 


kowa, Zaleszczyk, Skały, wania pustogoe, Husistyna, rry- 
MAORA, ZDARZA. 


Winnik. 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podhajec. 

Podwetaazynk, (Odasgy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniae, Ozer- 
Yogs, Zaleszawyk, Iwania pastega, Skały, Heriatyan, Zbarańz, 
Gzzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na drerst „Lwów-Kyczaków: 
z Wimuik. 
z Podhajee. 
z Wianik. 
z Podhejec. 
z Wimnik, tylko w środę i sobotę. 


JE o T AD 
Na dworzec główny: 


% Brzushowie codziennia: od 1 maja do 30 września 7-49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 4'10 po południu, 8-23 i 9:35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziela i święta rzymsko-katoliekie: od. 
Í maja do 31 maja 410 po południu, 9'85 wieczór, od 1 czerwca do 
36 wrzaśnia 158 po południu, 

Z Janowa codziennie: od i maja do 30 września 1:10 po 
wieczór; w miadziele i święta rzymako-katolickia: od 
wrzesnia 10-07 wieczór. 

% Lebjenia w mledziale i święte rzymsko-katolickie: c4 15 maja ćs il wrze- 
smia 11:40 wisorór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 1230 wisczór. 

a 


gogi T26 
maja do il 


, UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. P 
w biurze miastowem o. k. kolei pańztwowych w pasażu Hausmana Í. 9. Informacye zań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c. k. žolei państwowych, ul. Krasieaich i. 5, drzwi nr. 67 w dnia powszednie od godsiny 8 rano do $ po południu, w niedziele i święta zaś od 


gożriny 8 rano do 12 w połudcia. 


Pocty 


Eo W O WE Z 
Z dworca głównego: 


PRI k 
Ba "5 


posp. | owh 


ojek Gw 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Esrlsbadun) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
ZWAdOWA, Dyzowa, Jasła, Chahówki, Zakopansgo (p. Rze- 
asów), Jù. Rogoza, Uhabówki, Zakopansgo (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 39 września włącznie). 
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sambora, Siensk, Chyrowa, Sannka. 

Stojanowa 

Mszany. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 


Podhajec. 

Jaworowa. 

ZAwocinego, (Pesztu), Drobobyeza, Borysławia, Ketuara. 
Krokowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Kozzya (p. Tarnów). 

do Pawy ruskiej, Sokala. 

Krakows, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbade), Chyrowa 
tę. Przemyśi). | 


Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła b 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąera (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmező, Ka- 
łusza, Zaleszezyk. Sereżhu, Herhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy. procy, Pumy, Suczawy, Dorny Ważry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Ryrano- 
wa, lwonicza, Ohahówki, Jasła, Mielca (p. Dębieg), Orżowa, 
Wialiezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

= 58] do Podhajee. 
Sy | do Sambora, £ianek, Csap. 

= 604 | do Krakowa. 

= 6:10] do lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałnaza, Korósmazó, Uzorikowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

= 6-20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniec. Wua- 
siatyme, Ozorikowa, Grzymałowa. 

= 1-30 | do Zuawocznsgo, (Pasztu), Kałusza, Drohobycza, Borystawia. 

= 7:34 .| do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

= 7-50 | do Stojanowa 

8285 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin», Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
ków, Orfowe (p. Farmów), Zakopanago. 

— 8:20 | do Jaworowa. 

— 846 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshadu), Sanocka 
Kymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnohrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliezki, Oświęcimia. 

— 905 | do Hambora, Sianek, Chyrowa, Ssmoka, Rymszowś, Iwonicz, 
Jasła, N, Sącza. 

616) — do Ozerniowisc, Katusza, lekan, Brodiny, Putny, Snezawy. 

-- 9-35 | do Zekan, Delatyna (p. Kołomyię), Kerethn, Berbomethu, Ozedina, 
Rzdowieu, Buors. 

— |10:15 | do Stryja. 

— |ACAt f do REWA a Brodów, Kopyczyniae, Potutor, trzymażłowa, 
baraża. 

2:16 | — | do Podwcłcezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Ozorte 
kows, Zslezcczyk, Huaiatyna, Hkały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

323 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałnsza, 
Qzortrowa, Zaleszczyk, Nyżnicy, Kocmania. 

— 145 | do Zwwceznego, Drokodysza, Burystawia, Ratusza. 

-~ | 939 | do Sokala. 

aua 4:52 | do Skanistawowa, Potutor, kydzezowa, 

TAR | — | do rakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 


Podwrołoczysk, (Odegsy, Kijowa), Brodów. 

fękaa, Ozortkowa, Korósmazó, Kałusza, Zalaszczyk, Wyłni- 

gy, ulowosieiney, Borhometha, Ozudyna, Serothu, Brodimy, 

Pumy, Dorny Watry, Snczawy. 

Sambora, Uhkyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołosnysk, Fotator, Kopyczyniec, Skały, Iwamia pustozo, 

Hnaiatyna, Zaloszezyk, Grzymatowa. 

do Podwołoczysk. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brusgu, Hzczacina, Ortowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopsuaze 


do fśryia, Pranobrosa Morwsławia, Kcekawimy. 
% dwores „Lwów-Podzanaczeć ; | 


da Kary ruskie) (tylko w wiedziele). 

Podwotoszysk, (Kijowa, Odaszy), Brodów. Kopyczyniać, Fat» 
tyas, Csorikowa, Grcymałowa. 

Podhajee. 

do Stojanowa 

Podwrośoczesk, Rrodów, Potutor, Greymałowa, Zbaraża 

Winsik. 

Podwołaczysk, (Kijowa, Odamsy), Brodów, Potutor, Kopyczy 
miau, Holeszozyk, Hwsiatpas, Bkaty, Iwamia puuiego, Grey- 
matowa, Oeortkowa. 

do Stojanowa 


Podhajec. 

Podwołoszysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w Środę i sobotę. 

Podwołcezysk, Kopyczyniac, Skały, Iwaaia pustsgo, Patman, 
HAwietywa, Zalegzsryż, Grzymusdiowa Zbaraż 


do 


E dwerca „kwów-kyczakówź: 
do Podhajec. 
do Wienik. 


do Podkajee. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


10 BAL ZL ©, 
Z dworca głównego: 


Do Brznchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 613 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 755 i 424 pn nołudniu, 888 wieczór, od 1 lipea 
do 81 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
2 maja do 31 maja 255 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwea do 
31 września 1325 po południu. 

Do Janowa codziennie: od I maja do 30 września 1920 przed południem 
3:36 po połedniu; w niedziele i Święta rzymsko-katoliekie: o Í maj 
do LI września 1:35 po potydaiu. 

De Lubżenie w miodzial: i swiata rzymsko-katolickie: od 15 maja de 11 øre 

śmia 8778 po południu. 


. nabywać Inożna 


C. k. austryackie koleje pań. NOWE: 


1 
Rozkład jazdy A 
: i @ 
pociągów pospiesznych i A 
którymi wóz sypialay kursuje m A 
. e 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cann 911 l 
13 listopada b. r. do 7 maja h 
a 17 listopada fi 
włącznie i na odwrót od o ) 
b. r. do 11 maja 1911 włącznm: 
w 
< 3 5 p 
ch |=) fu Bt 
5 Hey W S i 
Sa aa aa 3 T, (CH 
"4 s» s Si p 3 
A ra" „4 ni 
z. S a | 
a JAW MEJ A ASM | od F 3 (es) 
© F z 
CI Q g 
ź 
= on R L 
> `Ţ 
w 
ph 
=R |= $ wo 
29 m RO RO a a 2 © I Z BJE KB 
NEO OEI o 
o 
N = FATA S 
ss SEs u a » ŚDĆN j; > 
Ja EaR eR 
pesa a. = W 
pociąg expresowy piesa 
< = 
Ozz 4 mosa Y 4402o 
SSE E 838 5 peŻŚŁ 
2: S E mS g BBa © 
ein BR BBR area 
- a 8 ź ź P) 
o o "5 
. 5 . m r # 
N: S 
: : : 83" 
; « +1 AOWNAĘ 
B.6.. * * 
. . 5) % ra: 
ga." 
e a o . . . 9, 
=WiÓ 5 7 
AW : - + ABB 
PB o 
. U . . . 2 2. ` 
c INA 
pociąg expresowy pna Z 
© meza 
o 
EAC ża RARE EEE Ę 
ZĘ ag AR e îi 
Z 2 E 4 
Aa : A 
Bon dę dą doj OBIE 
EEEE SEE 
NE NE 
p 2 Ma 7 
Cera Baw z A 18 E 
© 4 a 
a e 2 
k $ = 
(ep) = 
S M 
waasuiuiass: By;ysz*Ę. 
© M 
2 p 0 
Pg 
Ta, 
wE ( 
sg 3 3 R 
0” 
SED 
Powyższe odjazdy 1 a pod- 
ciągów wyrażone są na SZ je czasu = 
wołoczyska - Ventimiglia kę" Ventim" 
środkow. eur., zaś na szla aryskie8 0 
glia - Cannes wedle czasu i, ew- 
12:00 godz. wedle czasu Śro : 
11:00 wedle czasu parysKieg®. w wy” 


W innych dniach tygodnik i po 
mienionym sezonie muszą P prze” 
przybyciu na dworzec kol. P Wiedeń” 
siąść się do poc. expresóW: 


(Nizza)-Cannes i na odwrót: aa 


ç 


s 
goha 


skiego ws Lwowie, zwraca się do t. Sapieró ipa 
s uprzejmą prośbą by przy zak AR i ogle? 
wych żądała w aklepach papierów fabryki 

wyrobu jedynej w Braja 


S. W. Niemojowskiego We 


Część dochodu z xozspraedaś) 
szona jest na fundusz badowy 


u 


pomas 


Papier Słowackiego jast w e 
sklepach we Lwowie, w Krakowie było, Sręski 
wineyonalnych, a gdzie by B0 Piy Niom? 


nale fabrykante B 
należy wprost do 2n sosie. 
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SRR EE AĆ |PZZRZROOZZRAZEW SEERE 
Na nadchodząca wiosne polecam do siewu RA 
: | „Osobliwości świata widzialnego Í niewidzialnego 5 dod 0 
i pnia profesor uniwersytetu dr. M. Perty. "Treść: Pyopatya i antypatya: R kz pestkę etz j aj Cpsze a 5 
. topiee któ czuj icp zwycież 5 ieniedzy. U swiat 7 i i ï sto- "far; < er 
1 E bad zanie anat otat baboa lae: pan nym T mia eaa. Due |82  Godpodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe 
; j giczne. Fizyologie . Elektryczne i. t ziecko. narodowe. Ludzie | $- s owar wad A A - ramma 
ja tie piki mydlane: Brak zatrudnienia skraca życie, Ludzie którzy bardzo dłago iaa AE SE nie c z gwarancyą czystości l siły kiełkowania. jeże 
jj dzą i ni ie śpią. ie kt zec zez i zwi i przez ściany. zie która i T j j 
By i połykają kamienie. Ludzie którzy uwiereją z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem Drzewka owocowe i ozdobne, Krzewy, Róże pienne i krzaczaste  G3 
ny ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. .Mowa powszechna. Muzyka w główce : P i i eel 
z timi 30080 dad Osobliwa mpk na aA urodziny poety. ed śpiew przy śmierci szlachetnej | oraz wszelkie artykuły wchodzące a zakres ogrodnictwa i rolnictwa. P leże 
A Bepo waj anienka zbudzona Be Pręt do o ran podziennyc BH i alig metalowych. KA Towar doborowy. Ceny niskie. Cenniki i specyalne oferty wysyłam opłetnie. $ 
eon ok i REC 7 P E: 3 M 
s BO piad na niebie, wiat jest. pełen, sadów. Saezególma wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy o E. FREEGE. — KRAKÓW. 
pe | iké, < Mys} centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- s S 
P | mę, n sławnej artystki, Staruszek który robił sob dzieję, że bedzie mógł Żyć wiecznie. Serce nie sługa, K AK RKZKA KKK KK KĄKAKI jeg Se cza =e loto 3 
8 | Na o to Aa, Osiatni sen turysty, Wskrzeszanie umarłych, Królowie, kóry istnieją jeszcze tylko ma KE c KC 6 Cd ZORRO O KOC A EKO KAJAK 
e %. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. lt. d., 1 4 3 
g Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia OBWIESZCZENIE. 
W biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. n p 
z Ogłoszenie. Członków Kasy zaliczkowej w Dunajowie stow. zarejestr. z ograniczoną po- 
ze ręką, odbędzie się dnia 2 kwietnia 1911 o godzinie 3 po południu w biurze 
£ R aD H S Kasy w Dunajowie z następującym 
| MML Nadzwyczajne Walne Zoromadzeni Rozm onym 
W. 1. Odczytanie uchwały e. k. Sądu obwodowego jako handlowego w Brzeżanach z dnia 
A C } . 3 3 r 5 a „ |3 marca 1911 L. czynn. firm. 54/11. 
W: złonków Powiatowej Kasy Zaliczkowej i Oszczędności 2. Odczytanie statutu. | | 
= = s 3 ot ek Ha z 8 Członków na rok 1911 ($ 87 lit. h. stat.). 
o YW /:/ ą a wi 4. Wnioski Członków. 
F yd og" z Zauważa się, że po myśli $ 34 stat. uchwały powzięte być mogą tylko w obecności 
& odbedzie sie przynajmniej 1/10 części członków, a w razie braku kompletu odbędzie się tego samego 
A € z dnia o godzinie 6 wieczorem ponowne Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Członków, 
2 dnia 3 kwietnia 1911 0 godzinie 3 po południu. które bez względu na ilość zebranych prawomocnie uchwalać będzie. 
A n Dunajów, dnia 18 marca 1911. 
: | Porządek AGA | ! Kasa zaliczkowa w Dunajowie 
l. )dczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. ARE "AE | 
2, Zmiana statutu. J. Perl. ©. Safran. 
; ; ; 7a 4d AJ | GG 
żydaczów, 16 marca 1911. „NOWOSCI LITERACKIE 
RA Rada nadzorcza. Wykwintne tanie wydawnictwo eryginalnych dzieł naszych współ- 
A pee — czesnych autorów. 
t LJ 
p Ogłoszenie. ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
2. a „Ra iw Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal, z przesyłką 5 kor. 80 hai. 
S aji DYREKCYA ; Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
8 C Towarz, Magazynowego dla produktów naftowych we Lwowie,| St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 
ź stow. zarejestr. z ogr. poręką, Lwów, pasaż Hausmena 9. 
er EC PRO e e 
o ASY r 
A zaprasza niniejszem członków Towarzystwa na itoi j ioh = 
Q — as 
Pm, : Najtańsza Iustraca Ala rodzin polskich, === 
7] 6 > — o a 
s Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Pod Redakcją: Stanisława Bełzy, === 
5 które odbędzie się i 12 SCE duń a hs; = == 
o y ni r 
m dnia 22 marca 1911 A 4 R i M r% g 5 p jp id ch, 
Odn;. : j 5 owieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — ziedziny przyrody. 
(Ch anie 11-tej przed południem w lokalu Towarzystwa | _. q PE 
ora ; z j p > . $ , las +" ro 
ą:czyzna 7) Z następującym porządkiem dziennym: ZIARNO pomieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
: i W bó i dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pó 9 7 ybór Rady nadzorczej. pióra Redaktora. A Powieści i nowele oryginalne i teómaczone. Wspomnienia wiel- 
od" * Ami 1 kich roezme dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
„asU a. W ana statutu Towarzystwa. ; Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla Śmiech m. 
mi- ge oski członków. zeszyt ZIARNA stanow'ć może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
i 0: menan aa | STATANNIE dobrane, OZdAKiają literacką jego treść. Sztuka ojezysta uwzględniana jest przez 
KF Ogłoszenie Redakcyę przedewszystkiem. - z = z 
d iż) e 


Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej. 


spo | „W. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


rze” a OWsSĘ; A obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
jeń” | tia skiego Towarzystwa zalieczkowego, Stowarzysze: ZIARNO miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje: 
arej z R. 2 a . W WARSZAWIE: 
2 ćjestr owanego z ograniczona por ęką we Lwowie, 1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 
ag" NA PROWINOYI z przesyłką rocztową: 
zgi | odbędzie się 1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 
dni łą } ZA GRANICA: 
a 4 nia 28 marta 1911 0 godzinie 4 po południu, 2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 
Ww fazie, n: b W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca siy 15 kop kwartalnie. 

: Hatut “Me zebrania się odpowiedniej ilości członków, wymaganej —— S 

jow3 Gm m ć , 


„9066! I tgo Sa - OWarzystwa, odbędzie się powtórne Walne Zgromadzenie, Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA“ wydaje pewną ich 


liate e . , ke . | ilość b łót iskami złoconymi. — K ; 
0 0 Ę 110 w oprawie Z wy orowego piótnaą Zz wyciskami Z oconymi. to z prenumeratorów 
Bd w Fa dnia to jest 28 marca 1911 o godzinie 5 po południu „ZIABNA* zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać SE aha, dopłaca 50 
à U Towarzystwa przy ul. Batorego | 24 z następującym kop. kwartalnie na koszta oprawy. 
1-5 S T = = = 

| Porzaądkiem dzi : r 
A I Eii orządkie i SNE _ |Baz latne premium dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
s fi R, Przed anie protokołu z ostatniego posiedzenia Waluego Zgromadzenia. „pia p scowy prenumerstor „Ziarna“ otrzyma niezależnie 
opie | 3, rz ożenie bilansu za rok 1910 przez Dyrekcyę. od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do- 
prad” 4, Czytani SE nai i wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
R 5. podzielenie T IRE R o PO bilansu za rok 1910. koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 t-mów rb. 1, oprawnych zb. 2. 
spo l PN Wyżeł zysku z A 1910. l i 5 
jego ków £ czterech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 


j + Wnioski zm Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70. 
g Stanię ha aglar: Za Prezesa: Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń: 


W Świeżawski. Alojzy Reicher. St SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
S nn 
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E 
i f FRANCISZEK NIEWCZY 
Ogłoszenie. Szczepy owocowe! a E NA | | 
| 
i 


DROBNE OGŁOSZENIA Już czas sA Jabłonie, grusze, śliwki, | Pierwsza krajowa  — 


Dnia 20 lutego przytrzymano czer+Śnie, wiśnie, 2-, 3, 4-letnie 1 sztuka fabryka Instrumen- 


od wyrazu petitem 3 halerza, tłustym 50, 60 i 80 hal. Agrest, porzeczki, maliny, | tów grkiestralnych. 


: E A K Ba 
petitem 4 halerze. ki Dzikowie, powiat Tarnobrzeg. szparagi. truskawki, poziomki, brzoskwinie. ŻA RÓ A 
M 09 ED A W kl:cz zrebuą z wózkiein morele, drz-wa o:d- bne. krzewy itp Cenniki dyny Zaj kraja fia 


E AŻ awe „lag | wysyłam cpłatnie E. Uklański, Kraków. | większą sksię zato- 
Lwów T E RE WzywajjięzetGiciela by klagg | NN | ati A 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski | Odebrał, gdyż inaczej sprzedaną Z0- Gratuluję p T, Paniom j Gospodyniom | stem Instrumentów własnego wyrobu. Ilust 
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Filie: Ekspozytury : Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. | 
w Krakowie w Btanisiawowie Í s 
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wszelkie papiery wertościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie o 
licząs żadnej prowizyi, e. 


zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod miki AR. szymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
vo do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie Kupony Í Wiswi papiery wartościowa wypiaca sią bez potrącenia Drowizyi 1 KOSZÓW. 
Bezpiatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
2 Oddział depozytowy 


z przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4", od sta, wydaje na wkładki 
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icwotw co Z©COQ Eorna wypłaca bez 1V y PON LECZENI: 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 


Srei: vw Esi depozy Ge ww e 
Pyt, (Sefo Dapositz) 
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» w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyski 


pó przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 
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etnie 


